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KALENDARZYK
Dzisiaj wtorek, 26 paź­

dziernika — Ewarysta. 
Jutro środa, 27 październi­
ka — Sabiny.

Pojutrze czwartek, 28 
października — Szymona i 
Tadeusza.

POGODA
Dzisiaj słonecznie i ciepło, naj­

wyższa temperatura do 65 F 
(18 C), wiatry południowe z pręd­
kością 10 mil na godzinę.

Jutro również słonecznie i cie­
pło, najwyższa temperatura do 
72F(21C).
Wschód słońca o godzinie 7:15 
rano, zachód o godz. 5:53 wiecz.

WIĘZIENIE I PRACA PRZYMUSOWA
Negocjacje Izraelsko-Libańskie

Nominacja 
Kongr.

Derwińskiego
Washington (Inf. wł.) — Kongr. 

Ed Derwiński (R.-Ill.) otrzymał no­
minację prez. Reagana na stanowi­
sko doradcy Dept. Stanu, które jest 
jedną z najwyższych pozycji w służ­
bie dyplomatycznej Stanów Zjedno­
czonych.

Na nowym stanowisku Derwiński 
będzie bezpośrednio współpracował 
z sekr. stanu Georgem Shultzem; 
na nim będzie spoczywała odpowie­
dzialność za współpracę z ciałem 
ustawodawczym w przekazywaniu i 
pomocy w zrozumieniu stanowiska 
rządu w sprawach polityki zagranicz­
nej.

Derwiński posiada wysokie kwali­
fikacje na to stanowisko, ponieważ 
od stycznia 1963 roku był członkiem 
izbowego Komitetu Spraw Zagranicz­
nych oraz wchodził w skład delega­
cji USA do ONZ w randze ambasa­
dora w 1971 roku, a w czasie swej 
kariery kongresowej wielokrotnie re­
prezentował Kongres USA podczas 
międzyparlamentarnych spotkań. 
Nominację kongr. Derwińskiego mu­
si potwierdzić Senat. Przypuszcza się, 
że nastąpi to bez większych prze­
szkód zaraz po powrocie senatorów 
do Washingtonu 29 listopada.

Demonstracje 
w Przedjordanii 
Tel Aviv, Izrael (UPI) — W mie­

ście Nablus leżącym w Przedjordanii 
zginął 15-letni Hisham Lutfi Abu Salah, 
zastrzelony przez izraelskiego cywila 
w czaszie antyizraelskiej demonstracji 
Palestyńczynków. Od marca, w któ­
rym usunięto palestyńskiego mayora 
miasta, wybuchają tam co kilka 
dni gwałtowne zamieszki i starcia 
z Izraelczykami.

Radio izraelskie doniosło, że chło­
piec został zastrzelony w chwili, kiedy 
wraz z innymi nastolatkami obrzucał 
kamieniami przejeżdżający samo- 
chów, należący do Izraelczyka. Dziś 
mija 40 dzień od masakry w obozach 
dla uchodźców w Bejrucie. Dlatego 
też demonstracje są bardziej gwał­
towne niż w inne dni.

Gazety izraelskie doniosły, że wła­
dze militarne wydały rozkaz usunię­
cia z uniwersytetu A-Najah w Nablus 
trzech jordańskich wykładowców, któ­
rzy odmówili podpisania “listy lojal­
ności” zakazującej niesienia jakiej­
kolwiek pomocy członkom PLO. 
Trzech innych wykładowców, posia-r 
dających paszporty amerykańskie, 
nie otrzymało zezwolenia na wejście 
na teren uczelni i otrzymało nakaz 
opuszczenia Izraela w ciągu kilku 
tygodni.

Zmarł Kardynał 
Giovanni Benelli

Florencja (UPI) — W wieku lat 
61 zmarł arcybiskup Florencji, kar­
dynał Giovanni Benelli, dwukrotny 
czołowy kandydat na papieża.

Benelli był jednym z najmłodszych 
kardynałów. Śmierć nastąpiła w do­
mu, na terenie rezydencji arcybisku­
piej we Florencji. Krótko po ujaw­
nieniu informacji o śmierci kardyna­
ła, na placu przed budynkiem arcy- 
biskupstwa zebrał się tłum wiernych.

Kardynał doznał w piątek zawąłu 
serca i przybywał w szpitalu. Na 
kilka godzin przed śmiercią został 
przewieziony na prośbę rodziny na 
powrót do domu.

Lekarze oświadczyli, że stan jego 
zdrowia uległ w poniedziałek znacz­
nemu pogorszeniu.

Dolar Zniżkuje
Londyn (UPI) — Dolar po rekordo­

wym wzroście wartości w ciągu ostat­
nich dni, wykazuje dziś nieznaczną 
tendencję zniżkową. Cena złota rów­
nież spadła. W Zurychu o $5 do $413.50, 
w Londynie do $414.75.

Rozpoczną Się 
Pod Koniec 
Tygodnia 
W Sprawie Strefy 
Bezpieczeństwa i Wyjścia 
Wojsk Izraelskich z Libanu

Washington (UPI, CT) — Sądzi się, 
że jeszcze w tym tygodniu rozpoczną 
się negocjacje Izraela z Libanem z 
udziałem mediatorów amerykań­
skich. Celem negocjacji będzie opra­
cowanie planu wycofania wojsk izra­
elskich z Libanu. Rozmowy te będą 
ważnym krokiem na drodze do usu­
nięcia z Libanu wszystkich obcych 
wojsk — a więc również syryjskich 
i Palestyńskiej Organizacji Wyzwole­
nia — jeszcze przed upływem tego 
roku.

Na Bliski Wschód wyjechał już spe­
cjalny wysłannik USA Morris Draper, 
którego podróż została jednak przer­
wana w Londynie ze względu na cho­
robę. Przedstawiciele rządu Reagana 
poinformowali, że mimo jego chwilo­
wej nieobecności, rozmowy rozpoczną 
się zgodnie z planem.

Sekr. stanu George Shultz uważa, 
że państwa arabskie znalazły się na 
drodze prowadzącej do pokoju. Po 
ostatnich spotkaniach z przedstawi­
cielami Ligi Arabskiej stwierdził on, 
że Arabowie skłonni są uznać pra­
wo Izraela do istnienia.

Należy jednak skoncentrować się 
nad stawianymi przez nich warunka­
mi. Trudność polega na tym, że w 
zamian za to, Arabowie żądają, by 
Izrael wycofał się ze wszystkich za- 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

0 Porozumienie 
Handlowe 

Wschód-Zachód 
Washington (ST) — Sekretarz stanu 
George P. Shultz wywiera naciski w 
celu doprowadzenia na początku ty­
godnia do porozumienia handlowego 
pomiędzy Wschodem i Zachodem. Po­
rozumienie takie przyczyniłoby się do 
“otworzenia drzwi” wiodących do 
zniesienia przez administracje prez. 
Reagana nałożonych sankcji związa­
nych z budową gazociągu.

Shultz opracowuje podobno w chwili 
obecnej wraz z czterema ambasado­
rami ostateczne szczegóły komuni­
katu. Źródła rządowe twierdzą, że 
istnieje w tym względzie ogólna apro­
bata ze strony trzech spośród czterech 
krajów europejskich — W. Brytanii, 
Wioch i Niemiec Zachodnich. Francja 
jednakże sprzeciwia się podobno dalej 
warunkom proponowanego porozu­
mienia. W związku z tym niektórzy 
przedstawiciele administracji ostrze­
gają, że ujawnienie planu może ulec 
dalszemu, poważnemu opóźnieniu.

W ciągu ubiegłego tygodnia, prze­
mawiając dwukrotnie w czasie kam­
panii wyborczej, prezydent wyraził 
się optymistycznie na temat nadziei 
doprowadzenia do skutku porozumie­
nia handlowego z państwami europejs­
kimi. Plan taki wszedłby w życie na 
miejsce istniejących obecnie sankcji, 
które przyczyniły się do wprowadze­
nia zamętu wśród państw przymierza 
atlantyckiego i spowodowały liczne 
protesty ze strony państw europejs­
kich. Ponadto, sancje — jak wiado­
mo — uderzyły również boleśnie w 
przemysł amerykański.

Rzecznik rządowy podkreślił zara­
zem jednakże, że nie nastąpiła zasad­
nicza zmiana w dotychczasowej poli­
tyce prez. Reagana.

Wprowadzenie sankcji wobec budo­
wanego przez Sowiety gazociągu, nas­
tąpiło po narzuceniu w PRL przez 
reżym stanu wojennego w dniu 13 
grudnia ub. roku.

RZYM. — Schody Hiszpańskie i kościół Trinita dei Monti.

Ml

Kontrowersyjny 
List Pasterski 
Biskupów U.S.

Washington (ST) — Opublikowany 
w poniedziałek przez komitet składa­
jący się z 5 biskupów “List pasterski 
na temat wojny i pokoju,” wzywa 
50 min chrześcijan wyznania rzym­
sko-katolickiego do poparcia “głębo­
kich cięć” w arsenałach nuklearnych 
supermocarstw oraz poparcia wpro­
wadzenia natychmiastowego zakazu 
prób i rozmieszczania nowych broni 
jądrowych.

List został zainicjonowany przez 
komitet składający się z 5 biskupów, 
na czele którego stoi arcybiskup chi- 
cagoski Joseph L. Bemardin. Treść 
listu stwarza dylemat moralny dla 
wielu katolików, a szczególnie dla 
katolików w mundurach amerykań­
skich sił powietrznych i marynar­
ki zatrudnionych przy wyrzutniach 
pocisków rakietowych.

Bowiem ten 110-stronnicowy list 
zdecydowanie potępia (jako niemo­
ralne) użycie broni nuklearnej prze­
ciwko skupiskom ludności oraz prze­
ciw innym celom cywilnym twier­
dząc, że “Katolicki personel wojsko­
wy musi przestrzegać tych zakazów.”

List potępia nie tylko pierwsze uży­
cie broni nuklearnej przez USA, ale 
również groźbę pierwszego użycia tej 
broni.

Krótko mówiąc list do katolików 
amerykańskich, stanowi wyzwanie 
skierowane przeciwko zasadom obec­
nej polityki militarnej USA. W szcze­
gólności występuje on przeciwko 
“doktrynie odstraszania,” a za tym 
także przeciw produkcji i rozmiesz­
czeniu bomby neutronowej oraz dzie- 
sięciogłowicowych pocisków MX.

Na konferencji biskupów, w przy­
szłym miesiącu miało się odbyć głoso­
wanie nad listem, jednakże wywołał 
on od początku tyle zamieszania, iż 
postanowiono głosowanie nad nim 
przełożyć na wiosnę.

Iran Nadal Żąda 
Usunięcia Izraela 

z ONZ
ONZ (UPI) — Iran ponowił swą pro­

pozycję o usunięciu Izraela z Organi­
zacji Narodów Zjednoczonych.

Irański ambasador Rajaić Khoras- 
sani w swym poniedziałkowym prze­
mówieniu do Zgromadzenia General­
nego, oświadczył, że jest zdumiony 
faktem, że wiele państw przyjęło po­
ważnie pogróżkę USA o wycofaniu 
funduszy z ONZ w razie usunięcia 
Izraela. Irańczyk twierdził, że Stany 
zastosowały pokerowe posunięcie, 
które tym razem zdało egzamin “Nie 
wierzymy by USA rzeczywiście speł­
niły swą pogróżkę, a jeśli nawet uczy­
niłyby to, państwa muzułmańskie by­
łyby w stanie pokryć koszty usunięcia 
groźnego szatana (Izraela) z ONZ” — 
mówił Rajaie Khorassani, zapewnia­
jąc, że jego rząd oraz rząd libijski 
jest skłonny pokryć tę sumę w dużym 
procencie’.

Chiny Potępiają 
USA Za Poparcie 

Dla Izraela
Pekin (UPI) — Korzystając z nada­

rzającej się okazji, jaką stała się 
wizyta dyktatora libijskiego płk. Mo- 
ammara Khadafy, premier Chin Zhao 
Ziyang potępił Stany Zjednoczone za 
poparcie udzielone Izraelowi, jak 
również przeprowadzoną przez Izrael 
inwazję Libanu.

“Na przestrzeni ostatnich kilku* 
miesięcy — za poparciem Stanów 
Zjednoczonych i ku ich wygodzie — 
rząd Menachema Begina podjął za­
krojoną na szeroką skalę inwazję 
Libanu i zmasakrował z zimną krwią 
niewinnych Palestyńczyków i Libań- 
czyków” — oświadczył Zhao, wzno­
sząc toast w czasie bankietu wydane­
go na cześć gościa z Libii.

“Rząd i naród chiński wyrażają 
z tego powdu największe oburzenie 
i ostro potępiają władze Izraela za 
przestępstwo, jakim jest ta agresja” 
— powiedział Zhao.

Khadafy, który przybył do Chin w 
poniedziałek na czele oficjalnej dele­
gacji, pochwalił wypowiedź samego 
gospodarza i stwierdził, że “Chiny 
zajęły stanowisko przychylne w sto­
sunku do sprawy arabskiej”.

Dyktator Libii wezwał do nawiąza­
nia współpracy libijsko-chińskiej, w 
celu prowadzeniu walki przeciw 
“wspólnemu wrogowi — kolonialis- 
tom i imperialistom”.

Prokurator Generalny

Hong Kong (UPI) — W poniedziałek 
prokurator generalny USA William 
French Smith spotkał się w Hong 
Kongu z przedstawicielami konsulatu 
amerykańskiego w tej kolonii brytyj­
skiej. Celem spotkania było omó­
wienie znaczenia i sposobów wykorzy­
stywania Hong Kongu przez handla­
rzy narkotyków.

Prokurator generalny przybył do 
Hong Kongu z Tokio, które było pierw­
szym przystankiem w podróży mię­
dzynarodowej mającej na celu skoor­
dynowanie wysiłków do walki z han­
dlem narkotykami, a także załatwie­
nie problemu uchodźców indochiń- 
skich.

W środę Smith opuszcza Hong Kong 
udając się do Tajlandii, a następnie 
do Pakistanu, Włoch i Francji.

Znów Zwolnienia 
w Przemyśle 

Samochodowym
Detroit. (UPI) —W tym tygodniu 

fabryki samochodowe znów zwolnią 
na nieokreślony czas 4,460 pracowni­
ków. Liczba ludzi, którzy stracili za­
trudnienie w tej gałęzi przemysłu doj­
dzie w ten sposób do 243,374.

Najwięcej osób zwolniono z General 
Motors Corp. (150,000), a później w 
kolejności z Ford Motor Co. (47,874 
ludzi) i Chrysler Corp. (41,900).

Sukces 
Afgańskich 

Partyzantów
Islamabad, Pakistan (CT) — Af- 

gańscy partyzanci donieśli o zestrze­
leniu trzech sowieckich helikopte­
rów i jednego myśliwca Mig-23 w cza­
sie ubiegłotygodniowych walk w do­
linie Paghman, położonej w odległo­
ści 10 mil na północ od Kabulu. 
Partyzanci wzięli do niewoli jednego 
pilota. Straty w szeregach afgańskich 
bojowników wyniosły 16 osób. Nie 
wiadomo ile ludzi straciły oddziały 
sowieckie. Świadkowie donoszą, że z 
rejonu walk wyjechały trzy cięża­
rówki wypełnione zwłokami żołnie­
rzy.

Szpieg Stanie 
Przed Sądem
Londyn. (UPI) — Rząd premiera 

Margaret Thatcher oświadczył, że za­
mierza wystąpić na drogę sądową 
przeciw obywatelowi brytyjskiemu, 
który wmieszany jest w skandal szpie­
gowski, zagrażający osłabieniem 
stosunków pomiędzy Stanami Zjedn. 
i Wielką Brytanią.

Afera szpiegowska doszła do skutku 
wskutek rzekomego zaniedbania środ­
ków bezpieczeństwa.

Występując w poniedziałek w par­
lamencie, prokurator generalny Sir 
Michael Havers odmówił skomento­
wania afery, twierdząc, że sprawą 
tą zajmie się sąd.

Przedstawiciele władz twierdzą jed­
nakże, że w ciągu najbliższych kilku 
dni, premier Thatcher wystąpi w par­
lamencie z pisemnym oświadczeniem 
na temat doniesień, z których wynika, 
że brytyjski lingwista Geoffrey Arthur 
Prime przekazywał w okresie lat 1968- 
1977 tajemnice państwowe Sowietom.

Z raportów opublikowanych przez 
New York Times, wynika, że przeciek 
informacji, jaki zaistniał w głównym 
rządowym ośrodku łączności w Chel­
tenham, przyczynił się do zadania 
Zachodowi największych szkód, spo­
śród wszystkich dotychczasowych pe­
netracji dokonanych przez wywiad 
sowiecki od czasu drugiej wojny świa­
towej.

Washington Post twierdzi, że Prime 
zdołał przekazać Moskwie dokładny 
rozkład rozmieszczenia wszystkich 
brytyjskich i amerykańskich wyrzu­
tni pocisków z głowicami atomowymi.

Udało mu się również podobno prze­
kazać informacje na temat codzien­
nego rozkładu gotowości bojowej sił 
NATO na terenie wszystkich 13 państw.

Londyńskie pismo Daily Mirror 
oświadczyło, że “przeciek spowodo­
wał, potężny wyłom pomiędzy siatką 
wywiadowczą angielską i amerykań­
ską”

Członek parlamentu, Donald Ander­
son, wystąpił z żądaniem, aby pani 
Thatcher udzieliła na temat afery 
szpiegowskiej więcej informacji i za­
rzucił rządowi ukrywanie prawdziwych 
faktów.

Pracownicy Chryslera 
Wypowiedzą Się 

Na Temat Strajku
Detroit. (UPI) — Na terenie zakła­

dów pracy Chryslera, w lokalach unij­
nych oraz na parkingach, odbywa 
się głosowanie pracowników, którzy 
zdecydują, czy wyjdą na strajk w dniu 
1 listopada, czy też będą nadal pra­
cować do 1 stycznia, podejmując ro­
zmowy na temat nowej zbiorowej 
umowy o pracę.

W głosowaniu tym, które stanowi 
zjawisko bez precedensu, biorą udział 
pracownicy — płatni na godzinę.

Głosowanie rozpoczęło się o godz. 
5 rano, zanim wielu robotników roz­
poczęło swą zmianę dzienną.

Do udziału w głosowaniu upoważ­
nionych jest około 91,000 pracowników 
zarówno zatrudnionych w chwili obec­
nej jak i odłożonych z pracy.

Władze związku zawodowego twier­
dzą, że mają nadzieję na uzyskanie 
wyników głosowania dziś wieczorem.

Dla 
“Pasożytów 
Społecznych” 
Prez. Reagan Zawiesi 
Status Największego 
Uprzywilejowania PRL 
Warszawa (UPI) — “Sejm” ma dziś 
uchwalić projekt ustawy przewidują­
cej karę więzienia lub przymusową 
pracę dla “pasożytów społecznych”. 
Ogłoszony wczoraj projekt nawet 
“Trybuna Ludu” uznała za “kontro­
wersyjny”. Obserwatorzy zachodni 
obawiają się, że ustawa będzie do­
datkowym instrumentem represji wo­
bec opozycji politycznej i społecznej. 
Ustawa może być użyta przeciw 
działaczom “Solidarności” zwolnio­
nym z pracy, którzy nie mogą znaleźć 
innego zajęcia, ponieważ reżim jest 
właścicielem całego przemysłu i 
wszystkich środków komunikacji.

Władze przyznają, że po ostatnich 
demonstracjach zwolniono z pracy 
“znaczną liczbę” robotników, ale nie 
podają szczegółów. Po uchwaleniu tej 
ustawy przez “sejm” (nikt nie wątpi, 
że posłuszny “sejm” ją uchwali) 
mówią zachodni dyplomaci, Jaruzel­
ski będzie mógł znieść stan wojenny, 
ponieważ będzie miał do dyspozycji 
“prawo” pozwalające na internowa­
nie, aresztowanie, wysłanie do pracy 
przymusowej każdego, kogo “wła­
dza” uzna za “pasożyta społecznego”.

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Plan Zapewnienia 
Pracy Dla 

300,000 Osób
Washington. (ST) — Prez. Reagan 

ujawnił w piątek plan rządowy, pole­
gający na zapewnieniu pracy dla 
300,000 osób. Plan, który zrealizowany 
będzie na terenie 21 stanów, m.in. 
również i w Illinois, przeprowadzony 
będzie kosztem inwestycji na sumę 
$5 bil. Pieniądze zainwestowane będą 
w drobne przedsiębiorstwa, na prze­
strzeni czterech lat.

Biały Dom podał do wiadomości, 
że każdy stan zapewni subwencję od­
powiadającą wysokości wyasygnowa­
nej przez władze federalne.

Prez. Reagan podpisał jednocześnie 
ustawę, na mocy której dzieci po­
chodzenia euro-azjatyckiego z terenu 
Korei, Wietnamu, Laosu i Tajlandii, 
będą miały obecnie ułatwiony przy­
jazd do Stanów Zjedn.

Rzecznik Białego Domu podał do 
wiadomości, że Prezydent planuje w 
bieżącym tygodniu dwie podróże w 
ramach prowadzonej kampanii wy­
borczej oraz wystąpienie telewizyjne 
na sieci krajowej, w przeddzień wy­
borów, tj. 1 listopada.

Plan inwestycyjny dojdzie do skutku 
w wyniku porozumienia zawartego 
pomiędzy agencją Smali Business Ad­
ministration oraz Dept. Budownictwa 
mieszkaniowego i rozwoju miast 
(HUD) i obejmie istniejące do tej 
pory programy.

Plan przewiduje stworzenie stano­
wisk pracy w sektorze prywatnym 
i upoważnia gubernatorów poszcze­
gólnych stanów do koordynowania 
porgramów poprzez podległe im agen­
cje. 21 objętych planem stanów, wy­
typowanych zostało na nastp. zasadzie:

• Istniejącym potencjale w dziedzi­
nie stworzenia stanowisk pracy.

• Zobowiązaniach gubernatorów od­
nośnie uzyskania kapitału inwesty­
cyjnego w sektorze prywatnym.

• Na podstawie możliwości lokal­
nych w zakresie samo-wystarczalnej 
gospodarki i rozwoju ekonomicznego.

Niezależnie od Illinois, program 
obejmie nastp. stany: Arizonę, Ar­
kansas, Florydę, Maine, Maryland, 
Massachusetts, Minnosetę, Missis­
sippi, Missouri, Nebraskę, Nevadę, 
New Jersey, New Hampshire, Nowy 
Meksyk, Ohio, Oregon, Pennsylwanię, 
Połudn. Dakotę, Utah i Washington.

18546064
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Businessmani
Wierzą w System Meksykański

Mexico City (UPI) — Pomimo cięż­
kich czasów, jakie nadeszły obecnie 
dla gospodarki meksykańskiej do­
tkniętej kryzysem, większość busi- 
nessmenów tego kraju nadal żywi 
wiarę, że krajowi uda się rozwiązać 
problemy — pod warunkiem, że rząd 
oprze się pokusie przejęcia w więk­
szym stopniu gospodarki, niż stało się 
do tej pory.

Jak twierdzą koła dobrze poinfor­
mowane obecnie 35% gospodarki kra­
ju znajduje się już pod zarządem 
państwowym. Ostatnio zostały upań­
stwowione w Meksyku banki oraz całe 
ich mienie w postaci posiadanych nie­
ruchomości. Wcześniej pod zarządem 
państwowym, poza przemysłem klu­
czowym, znajdowały się już restaura­
cje, kluby nocne i fabryki rowerów.

Gospodarkę Meksyku obciąża naj­
większy na świecie dług zagraniczny 
wynoszący $31 mid. 40% części po­
trzebnych w przemyśle sprowadza­
nych musi być z zagranicy, co przy 
tym wszystkim spowoduje dalsze po­
głębienie się zadłużenia, jeśli nie zo­
staną podjęte odpowiednie środki. 
Inflacja, jak się przypuszcza, może 
jeszcze w tym roku osiągnąć granicę 
100%.

Do tego wszystkiego należy jeszcze 
dołożyć problem polegający na

Krwawy Finał 
Demonstracji 
w Hondurasie

wysokich sumach, które państwo do­
płaca do wielu cen artykułów pierw­
szej potrzeby i usług. Tak na przy­
kład za bilet metra płaci się 1 peso, 
a zgodnie z rachunkiem ekonomicz­
nym cena biletu powinna wynosić 
przynajmniej 15 peso.

Na dodatek wszelkich problemów 
gospodarki zamknięta została także 
giełda.

W tej sytuacji prezydent-elekt ma­
jący objąć urząd od 1 grudnia br„ 
nie będzie miał zbyt łatwego zadania, 
by wyprowadzić kraj z trudnego poło­
żenia.

Niemniej jednak sporo businessme- 
nów zrzeszonych w różnych grupach 
przemysłowych twierdzi, że kraj moż­
na wyprowadzić z kryzysu, “jeśli pre­
zydent nie pójdzie zbyt daleko na lewo.” 
Businessmeni spodziewają się, że 
właśnie takim umiarkownym prezy­
dentem będzie Miguel de la Madrid.

Rząd powinien zaprzestać subsydio­
wania cen — twierdzi kolejny prze­
mysłowiec. Inny dodaje, że przecież 
Meksyk jest nadal bogatym krajem, 
a problemy tego kraju są najwyraź­
niej przesadzane przez prasę.

Jeden z doradców przymysłowych 
rządu, businessman Juan Antonio 
Alducin oświadczył, że przede wszyst­
kim kraj by wyjść z kryzysu musi 
odsprzedać wiele procent przemysłu 
sektorowi prywatnemu, by ożywić w 
ten sposób gospodarkę, a następnie 
starać się o ściągnięcie do Meksyku 
kapitału zagranicznego.

Z kolei Jose Carral Escalante, wice­
prezydent Bank of America przewi­

Tegucigalpa, Honduras (UPI) — W 
styczniu, Kongres honduraski przyjął 
ustawę nakazującą wypłacanie mini­
malnej stawki pracownikom za jeden 
dzień w tygodniu wolny od pracy oraz 
przeciętnej stawki miesięcznej w cha­
rakterze premii pod koniec roku.

Dotychczas prawo to nie było stoso­
wane.

W czwartek ub. tygodnia około ty­
siąca ludzi urządziło marsz protesta­
cyjny, domagając się spełnienia zo­
bowiązań. Demonstranci skierowali 
się w stronę izby ustawodawczej, 
gdzie właśnie dyskutowano nad pro­
pozycją zwiększenia minimalnych 
stawek dla wszystkich pracowników 
honduraskich przedsiębiorstw.

Z chwilą kiedy pochód dotarł do 
mostu, znajdującego się niedaleko od 
budynku posiedzeń, natarły na niego 
uzbrojone oddziały policji. Świadko­
wie donoszą o krwawym starciu, w 
czasie którego kilkadziesiąt osób od­
niosło obrażenia. Policja aresztowała 
200 osób. Brutalna napaść nastąpiła 
gdy przywódca unijny i organizator 
marszu Carlos H. Reyes zatrzymał 
pochód by poprosić żołnierzy o zezwo­
lenie na przekroczenie mostu.

Główną przyczyną czwartkowego 
marszu była decyzja Sądu Najwyż­
szego, który oświadczył, że przedsię­
biorstwa nie będą musiały wypłacać 
zaległych należności za dni wolne od 
pracy. Biznesmeni twierdzą, że w 
przeciwnym razie wielu z nich musia- 
łoby ogłosić bankructwo.

duje, że aby dokonać zdecydowanej 
poprawy ekonomii meksykańskiej, 
trzeba obciąć budżet, ograniczyć im­
port i przeprowadzić reformę podat­
kową.

Dobrymi radami, jak to się mówi — 
jest piekło brukowane. Łatwo dawać 
rady, gdy się samemu nie musi z 
nich korzystać. W każdym razie, na 
pewno obejmującemu urząd prezy­
denta Miguelowi de la Madrid dobre 
rady będą pomocne. Businessmani 
wierzą, że będzie umiał z nich skorzy­
stać.

Upośledzeni 
Przeciw Reaganowi 
Washington (UPI) — Koalicja ludzi 

upośledzonych" fizycznie oraz obroń­
ców ludzi z problemami mentalnymi 
oskarżyła prez. Reagana o “bezpre­
cedensowy atak” na prawa ponad 20 
min. niezdolnych fo pracy Ameryka­
nów.

Zarzuty te ukazały się w biulety­
nie zatytułowanym “Zdradzone zau­
fanie, podeptana nadzieja”, wyda­
nym przez 5 organizacji reprezentu­
jących ludzi upośledzonych, niewido­
mych i starszych wiekiem. Biuletyn 
oskarża prezydenta o wyjątkowy brak 
zrozumienia dla potrzeb tych osób 
i odmawiania im podstawowej pomo­
cy, jaką zapewniały im poprzednie 
rządy.

Mimo ostrej krytyki pod adresem 
prezydenta, autorzy biuletynu twier-

SPECJAUSTYCZNA
OPIEKA ZDROWOTNA 

DLA KOBIET ORAZ 
ZABIEGI 

GINEKOLOGICZNE
• Badania Krwi i Moczu Na Ciążę
• Porady Ciążowe
• Lokalne Znieczulenie i Narkoza
■ Zabiegi D&C

Koszty Zabiegów i Badań 
Pokrywane Przez Ubezpieczenia 

DZWONIĄC W JEŻYKU POLSKIM 
PYTAĆ O P. HALINĘ

725-0200 • 5086 N. ELSTON
Od Wtorku do Soboty: 

k «Rano-4 po Pol. A

dzą, że ich celem nie jest atak na 
rząd Reagana, lecz udokumentowa­
nie przykrych konsekwencji zmian 
polityki dotyczącej ludzi upośledzo­
nych i zniesienia programów socjal­
nych___________________________

Czytajcie
Polską prasę emigracyjną!

Sprawy realnościowe: zamknięcie 
kupna- sprzedaży domów, miesz­
kaniowe, handlowe, przemysłowe 
oraz eksmisje. Otwieranie no­
wych organizacji i firm. Szybkie 
załatwienie Zezwoleń na prowa­
dzenie licencjonowanej działalno­
ści handlowej np. “Liquor Store”

Sprawnie załatwia: 
Adwokat

CHESTER M. PRZYBYŁO
Po informacje można dzwonić 
w -=żdej porze na Nr. 631-7100

MÓWIMY PO POLSKU

ORZEŁ i TARTAN
Oto prawdziwa i wstrząsająca opowieść z czasów brutalnego napadu 

Niemców na Polskę w roku 1939. Powieść ta zaczerpnięta została ze 
źródłowych materiałów dotyczących kampanii polskiej z pamiętników 
uczestników walk i wydarzeń oraz z dokumentów wojskowych.

Autorem tej nadzwyczaj interesującej powieści jest Jerzy Pomian, 
który ze znajomością rzeczy i bez naciągania faktów opisuje najpierw 
działalność szpiegowską i dywersyjną Niemców zamieszkałych w Polsce, 
następnie szaleńczo bohaterskie walki z nieprzyjacielem nad Brdą, 
Wisłą i Bzurą, diabelsko podstępne prowadzenie przez Niemców wojny, 
wreszcie masowe mordy ludności cywilnej i wywożenie tej do Niemiec.

Książka w ładnej, mocnej oprawie płóciennej M n n
INWET ARZOW A WYPRZEDAŻ OBECNIE * 
(Kosztowała poprzednio $2.50)

Zamówienia wraz z należnością nadsyłać należy:

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
6100 N. Cicero Ave. 
Chicago, Dl. 60646 

C.O.D. NIE WYSYŁAMY.

Udostępnił ZSRR Sekrety NATO
Washington (ST) — Wiadomość o 

aresztowaniu 44-letniego Geoffreya 
Arthura Prime wyszła na jaw dopie­
ro teraz, mimo że zatrzymano go 
za szpiegostwo na rzecz ZSRR już 
w lipcu. Istnieją obawy, że człowiek 
ten, pracujący dla ZSRR przez 9 lat, 
mógł spowodować więcej szkód niż 
osławiony szpieg H. A. R. “Kim” 
Philby, który zbiegł do Moskwy w 
1963 roku, a swą działalność prowa­
dził podczas i po II Wojnie Świa­
towej.

Prime trudnił się rozwiązywaniem 
radiowych szyfrów sowieckich w taj­
nym ośrodku komunikacyjnym w 
Cheltenham w zachodniej części An­
glii. Wygląda na to, że udostępnił 
Sowietom metody rozwiązywania szy­
frów i techniki zdobywania informa­
cji przez sprzymierzeńców z NATO.

Najprawdopodobniej ujawnił także 
miejsca stacjonowania każdej dywi­
zji w 13 państwach NATO w Euro­
pie, Turcji, i Grecji oraz miejsca 
magazynowania brytyjskich i ame­
rykańskich głowic rakietowych.

W latach 1968-1977 miał dostęp do 
najtajniejszych sekretów NATO. Je­
go proces rozpocznie się pod koniec 
przyszłego miesiąca. Szczegółów are­
sztowania Prime’a dotychczas nie 
ujawniono, zgodnie z ograniczeniami, 
jakie nakłada brytyjski Official Se­
cret Act.

Członek brytyjskiej Partii Pracy 
i tamtejszego Parlamentu, Ted Lead- 
bitter wyraził obawy o ujawnienie

Izrael 
Sprzedawał 

Broń Iranowi 
Boston (CT) — Ambasador Izraela 

Moshe Arens przyznał, że Izrael do­
starczał Iranowi broń, która była 
użyta w wojnie przeciw Irakowi. Broń 
ta była dostarczana w porozumieniu
— na “najwyższym niemal szczeblu
— ze Stanami Zjedn.”.

W wywiadzie ogłoszonym w czwar­
tek na łamach pisma “Boston Globe”, 
Arens oświadczył, że broń dostarcza­
na była Iranowi po tym, jak w stycz­
niu 1981 r. zakończył się kryzys spo­
wodowany zawładnięciem przez Irań- 
czyków ameryńskimi zakładnikami 
na terenie ambasady U.S.

Arens powiedział, że celem tej ak­
cji “była próba przekonania się, czy 
istnieją możliwości nawiązania kon­
taktu z kołami wojskowymi Iranu, 
w dążeniu do obalenia reżymu Kho- 
meiniego”.

Doniesienia na temat dostaw broni 
z Izraela dla Iranu krążyły dość 
szeroko już wcześniej. Arens jest 
jednakże pierwszym oficjalnym przed­
stawicielem rządu Izraela, który wy­
powiedział się publicznie w tej spra­
wie, wiążąc dostawy broni z zamia­
rem obalenia przez Stany Zjednoczo­
ne reżymu irańskiego.

Ambasador Izraela stwierdził da­
lej, że Khomeini nie robił tajemni­
cy ze swych zamiarów — zniszcze­
nia Izraela i ponownego opanowania 
Jerozolimy — dla świata muzułmań­
skiego.

Arens powiedział, że dostawy broni 
nie miały większego znaczenia — 
biorąc pod uwagę skalę prowadzo­
nych walk oraz rozmiary armii 
irańskiej. Przeważnie chodziło o czę­
ści zapasowe dla używanego przez 
Irańczyków ekwipunku wyproduko­
wanego w Stanach Zjednoczonych.

Ambasador nadmienił także, że nie- 
ujawnieni wrogowie Izraela szerzyli 
plotki na temat dostaw broni izrael­
skiej dla Iranu, co miało być rzeko­
mo realizowane wbrew woli Washing- 
tonu.

przez szpiega detali, które mogą sta­
nowić poważne zagrożenie dla bezpie­
czeństwa narodowego królestwa bry­
tyjskiego. Leadbitter naciska, by pre­
mier Thatcher powiadomiła Parla­
ment o rozmiarach szpiegowskiej 
działalności Prime’a.

Jak większość Brytyjczyków, Lead­
bitter dowiedział się o oskarżeniu 
z doniesienia, które ukazało się w 
“New York Timesie”. Prawo brytyj­
skie zabrania bowiem publikowania 
wiadomości na temat tego typu afer 
oraz ujawniania szczegółów o wszel­
kich sprawach kryminalnych, w któ­
rych jeszcze nie rozpoczęto proce­
sów.

Sprawa Prime’a wyszła na jaw, 
kiedy konserwatywny rząd pani 
Thatcher celebrował ucieczkę jedne­
go z głównych wywiadowców sowiec­
kich, Vladimira A. Kuzichkina, któ­
ry pracował jako wicekonsul w am­
basadzie sowieckiej w stolicy Iranu, 
Teheranie. Kilka dni temu Kuzich- 
kinowi przyznano w W. Brytanii azyl 
polityczny.

Źródła rządowe opisują 35-letniego 
sowieckiego szpiega jako jedną z 
“grubych ryb” tamtejszego wywia­
du. Kuzichkin już ujawnił plan ZSRR 
wywołania chaosu, celem zdobycia 
władzy w Iranie z chwilą nadejścia 
sprzyjających okoliczności. Człowiek 
ten podał również nazwiska agentów 
sowieckich, operujących na Zacho­
dzie oraz plany operacyjne KGB.

Afera z Prime ’m wyda je się prze­
kreślać te zdobycze. Mając dostęp 
do nagrań i tłumaczeń wszystkich 
sowieckich dróg komunikacyjnych, 
Prime mógł zawiadomić ZSRR, któ­
re z nich zostały rozszyfrowane, w 
jaki sposób, przez kogo itd. Sądzi 
się również, że Prime dostarczał fał­
szywych informacji o ZSRR Amery­
kanom i Brytyjczykom, zajmującym 
się rozwiązywaniem sowieckich szy­
frów, co poważnie utrudniało ich pra­
cę, ale również doprowadziło do jego 
aresztowania. Źródła przemilczały 
dokładny rozwój wypadków, który 
spowodował aresztowanie Prime’a.

Palacze Podatniejsi 
Na Przeziębienia

Boston (UPI) — Ludzie, którzy 
palą papierosy łatwiej przeziębiają 
się a ich choroba trwa dłużej i ma 
cięższy przebieg niż u osób niepalą­
cych.

Podatność na chorobę zwiększa się 
wraz z ilością wypalonych dziennie 
papierosów. Na większe ryzyko za­
chorowania wystawione są również 
osoby przebywające w niewietrzo- 
nych po paleniu pomieszczeniach.

Wiadomość o tym podał magazyn 
medyczny “New England Journal of 
Medicine”, który zamieścił również 
raport na temat palących kobiet. 
Okazało się, że kobiety te produku­
ją mniej żeńskich hormonów płcio­
wych niż niepalące. To również może 
wyjaśnić wyniki wcześniejszych ba­
dań, wskazujących, że palaczki wcze­
śniej przechodzą okres przekwitania 
i rzadziej zapadają na raka piersi.

Ostrzeżenie 
Premiera Szwecji 

Sztokholm, Szwecja (UPI) — Premier 
Szwecji Olof Palme zaniepokojony 
dochodzącymi raportami o spostrze­
żeniu kolejnej szpiegowskiej łodzi 
podowodnej u brzegów Szwecji os­
trzegł, że rząd może wydać polecenie 
zatopienia łodzi.

“Należy pamiętać stwierdził Palme, 
że zatopić łódź podwodną jest zawsze 
łatwiej niż zmusić ją do wypłynięcia”.

Standard Federal Savings 
Wyróżnił Zasłużone Pracownice

Na zdjęciu wiceprezes znanej spółki oszczędnościowo 
pożyczkowej, Standard Federal Savings, Dave Mackiewich 
z dwoma pracownicami tej spółki, wyróżnionymi za długoletnią 
pracę.

B. Lelko (z lewej), jest kierowniczką działu oszczęd­
ności w biurze Standard Federal w Garfield Ridge i pracuje ona 
w tej spółce od 14 lat. Dorothy Myczek pracuje w Standard 
od 28 lat i jest referentem pożyczek w głównym biurze pnr. 
4192 Archer Ave.

0 Lucy Maud Montgomery

? Ania Na i 

I Uniwersytecie |
279 (Ciąg dalszy)

— Bardzo dobrze pani zrobiła, bo i ja widząc Jana 
odchodzącego miałam wrażenie, że zabrał z sobą wszy­
stkie dotychczasowe radości mego życia. Ach, jakież to 
było straszne uczucie!

— Nie pytał, dlaczego pani tak postąpiła? — zaga­
dnęła Ania.

— Nie, ani słowem o tym nie wspomniał — odparła 
Janina chmurnie.

A
■* » nia nie traciła jednak nadziei, że 

mimo wszystko musi nastąpić jakaś zmiana. Ale zmia­
na ta jakoś nie następowała. Jan Douglas przychodził, 
zabierał Janinę na przejażdżki, odprowadzał ją do domu 
po skończonych zebraniach kościelnych i postępował 
tak jak przez okres ubiegłych lat dwudziestu, a każdy 
obserwator odniósłby wrażenie, że postępowanie jego 
nie zmieni się i przez następne dwadzieścia lat.

Lato mijało, Ania pracowała ciągle w szkole, w wol­
nych chwilach pisywała listy i od czasu do czasu zaglą­
dała do uniwersyteckich notatek. Najprzyjemniejsze 
były przechadzki do szkoły i z powrotem. Zazwyczaj 
przechodziła przez owo niebezpieczne trzęsawisko, po­
rosłe mchem i zmieniające się miejscami w nikłe pagór­
ki. Przepływał tamtędy wąski strumyk, otoczony po 
obydwu stronach wysokimi sosnami, których korę po­
krywał świeży, zielony mech.

Mimo wszystko życie w Valley Road wydawało się 
Ani dziwnie monotonne. Raz tylko zdarzył się ogromnie 
zabawny przypadek.

Ania nie widziała płowowłosego Szymona od owego 
wieczoru, kiedy siedział na płocie, a one zajęte były ro­
bótką. Pewnego upalnego wieczora sierpniowego chło­
pak zjawił się znowu i zasiadł uroczyście na ławce przed 
gankiem. Miał na sobie zwykłe swe robocze ubranie, zło­
żone z łatanych spodni i niebieskiej koszuli, a na głowie 
stary, słomkowy kapelusz. Spoglądając uroczyście na 
Anię, nie przestawał gryźć długiej słomki, którą trzy­
mał w ręku. Ania z westchnieniem odłożyła książkę 
i zabrała się do wyszywania serwetki. Rozmowa z Szy­
monem była nad wyraz trudna.

Wreszcie po dłuższej chwili milczenia on zaczął mó­
wić pierwszy.

— Mieszkam tuż obok — wskazał słomką sąsiedni 
dom na lewo.

— Istotnie? — wtrąciła Ania z grzecznym uśmie­
chem.

— Tak.
— A co pan dalej zamierza robić?
— Myślę ciągle o tym, żeby założyć sobie własny 

dom. Nawet jeden w Millersville bardzo mi się podoba, 
ale nim go wynajmę, muszę się ożenić.

— No, pewno — odparła Ania tłumiąc śmiech.
— Prawda?
Znowu zapadła cisza, a Szymon gryzł dalej ^woją 

słomę.
— Czy pani by mnie chciała? — zagadnął po chwili.
— Co takiego?! — zawołała Ania z rosnącym zdzi­

wieniem.
— Czy pani by mnie chciała?
— Myśli pan o małżeństwie ze mną? — wyszeptała 

Ania drżącym głosem.
— Właśnie.

— Jak to, przecież ja pana prawie nie znam! — za­
wołała Ania z oburzeniem.

— To się poznamy bliżej po ślubie — oznajmił Szy­
mon.

Ania zebrała całą swoją energię.
— Nie mam zamiaru zostać pańską żoną — odparła 

z godnością.
— Potem może być za późno — szepnął Szymon 

ostrzegawczo. — Jestem bardzo pracowity i mam już 
w banku trochę gotówki.

— Proszę ze mną o tym nie mówić! Skąd panu to 
przyszło do głowy?

Ania odzyskała swe wrodzone poczucie humoru i za­
częła już patrzeć na tę kwestię mniej poważnie.

— Ogromnie mi się pani spodobała i uważam, że jest 
pani bardzo zgrabna — odezwał się Szymon po 
chwili. — I pracowita. Nie lubię leniwych kobiet. Niech 
się pani nad tym zastanowi. Ja swego postanowienia 
nie zmienię. Ale teraz muszę już iść, trzeba wydoić 
krowy.

Z dawnych marzeń Ani o romantycznych oświadczy­
nach w ciągu ostatnich lat nie pozostało ani śladu. Dzię­
ki temu i teraz mogła patrzeć na tę propozycję ze stro­
ny humorystycznej, nie doznając żadnego wewnętrzne­
go bólu. Przedrzeźniając Szymona opowiedziała tego 
samego wieczoru o wszystkim pannie Janinie i obie 
uśmiały się serdecznie.

Pewnego popołudnia, na kilka dni przed wyjazdem 
Ani z Valley Road, do „Zacisza” przybiegł zdyszany 
Alek Ward, służący państwa Douglas, i zwrócił się z po­
śpiechem do Janiny.

— Pan Douglas przysłał po panią! — zawołał. — 
Nareszcie starsza pani umiera. Przez dwadzieścia lat 
dosyć udawała.

Janina pobiegła na górę po kapelusz, Ania tymcza­
sem zapytała Warda, czy pani Douglas istotnie czuje się 
dzisiaj gorzej niż zwykle.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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Z Posiedzenia Zarządu Centralnego ZNP
(Dokończenie) letmch i 743 małoletnich.

Dalsze Sprawozdania
Po przyjęciu sprawozdania prezesa 

Mazewskiego, sprawozdanie ze swej 
działalności złożyli: 
wiceprezeska Helena Szymanowicz, 
wiceprezes Józef H. Gajda, sekretarz 
Władysława Kubiak, skarbnik Ed­
ward Moskal, dyrektorzy i dyrektorki: 
Janina Kozmor, A. Nahormek, M. 
Odrobina, H. Orawiec, F. Stawiarska, 
T. Radosz, M. Jeglijewski, E. Kolasa 
i H. Burke;

Lekarz naczelny dr L. Sadlek, szef 
biura asekuracji T. Jasiorkowski, szef 
biura realnościowego Z. Modliński, 
rzecznik mec. C. Rawski, kontroler 
A. Przypkowski.

Stan Członkostwa
Sekretarz Władysława Kubiak po­

dała do wiadomości, że w dniu 30 
września Wydział Pełnoletnich posia­
dał 269,602 certyfikaty na sumę: 
$400,756,556, a Wydział Małoletnich 
20,034 certyfikaty na sumę: $62,863,652 
ubezpieczenia. W okresie września za­
pisano do ZNP 538 nowych członków, 
a zmarlo 297 członkiń i członków.

Sprawozdanie Wydziału 
Pośmiertnego

W okresie od 1 lipca do 30 września, 
1982 do Wydziału Pośmiertnego wpły­
nęło 846 spraw o wypłatę pośmiert­
nego (w tym dwie sprawy małolet­
nich).

W okresie sprawozdawczym załat­
wiono 773 sprawy i wypłacono poś­
miertne na sumę $932,276.39. Do póź­
niejszego załatwienia odłożonoj 94 
sprawy z braku dokumentów.

Przeciętny wiek zmarłych kobiet 
wynosił 75.84 lat, a przeciętny wiek 
zmrałych mężczyzn 70.87 lat.

W dniu 30 czerwca 1982 r. w kasie 
było $2,277,876.57.

Wpłynęło od 1 lipca do 30 września 
1982 roku:

Ze sprzedaży bondów inwestycyj­
nych $21,168.99; z innych źródeł: 
$5,839,651.55. Razem:$8,138,679.11.

Wypłacono od 1 lipca do 30 września 
1982 roku:

Pośmiertne — $935,042.57; zakup 
bondów inwestycyjnych: $2,344,747.11; 
inne-$2,377,628.95.
Edward J. Moskal, skarbnik ZNP 

Sprawozdanie Szefa Asekuracji 
i Lekarza Naczelnego

Od 27 lipca do 8 października 1982 
r., biuro otrzymało 2761 nowych apli­
kacji (także Stulecia i Specjalne) na 
łączną sumę $10,250.836 ubezpieczenia. 
Nowe aplikacje dotyczyły 2018 pełno-

De Lorean Pozostaje 
Nadal w Więzieniu
Los Angeles (UPI) — Znany świa- 

towiec, milioner John De Lorean 
znajduje się nadal w więzieniu. Od 
momentu aresztowania minęło już 
siedem dni. De Lorean starał się 
uratować od grożącego bankructwa 
swą znajdującą się w Irlandii Półn. 
firmę samochodową i uzyskać sumę 
24 mil. doi. w wyniku zawartej trans­
akcji polegającej na przemycie ko­
kainy.

Adwokat De Lorean’a, znany praw­
nik, specjalizujący się w sprawach 
karnych, Joseph Bali zamierza 
dziś zwrócić się do sądu z prośbą 
obniżenia wysokości wyznaczonej na 
De Loreana kaucji, która wynosi 5 
mil. dolarów.

Bali oraz przyjaciele jego klienta 
nie zdołali zebrać w ciągu weekendu 
potrzebnej sumy w wys., 250,000 doi. 
Wskutek braku gotówki na złożenie 
kaucji, De Lorean nadal pozostaje w 
więzieniu federalnym w Terminal Is­
land.

W tym samym okresie sprawozdaw­
czym wydano 2726 certyfikatów na su­
mę $9,480,460.

Przeciętna suma ubezpieczenia dla 
pełnoletniego wynosiła $4,880, a dla 
małoletniego $2,625.

Od 1 marca 1973 r., ZNP wydał 4464 
certyfikaty “Executive Whole Life” 
na sumę ubezpieczenia $53,746,856. 
Przeciętna suma ubezpieczenia w 
tym planie wynosi $12,040.

Od 12 października 1976 r. wydano 
6575 certyfikatów “Centennial” na 
sumę ubezpieczenia $11,443,784.

Wydano 7266 “Travel Accident Cer- 
tyficates”.

Tadeusz Jasiorkowski 
szef asekuracji 

Dr L. Sadlek 
lekarz naczelny ZNP 

Sprawozdanie Wydziału 
Sportu i Młodzieży

Wydział Sportu i Młodzieży polecił, 
a Zarząd ZNP zatwierdził przyznanie 
zapomóg zespołom tanecznym, istnie­
jącym przy 34 Grupach, siedmiu Gmi­
nach i trzech Okręgach; dziewięciu 
chórom przy pięciu Grupach, trzech 
Gminach i jednym Okręgu; zakupiono 
trofea i artykuły sportowe dla zespo­
łów przy 10 Grupach, dwóch Gminach 
i czterech Okręgach.
Komitet Sportu i Młodzieży: Joseph 
H. Gajda przewodniczący, Mitchell 
Odrobina, Helen Orawiec, Adela M. 
Nahormek, Jean Kozmor, Henry J. 
Burke, Florence Stawiarski.

Sprawozdanie Wydziału 
Oświaty

Wydział Oświaty polecił, a Zarząd 
zatwierdził udzielenie zapomóg na 
prowadzenie szkół języka polskiego 
przy trzech Grupach;
wypłacić stypendia dla 13 studentów 
w Kolegium Związkowym po $250 każ­
demu; wypłacić stypendia dla 71 stu­
dentów w kolegiach i uniwersytetach 
poza Kolegium Związkowym na łącz­
ną sumę $31,350; postanowiono udzie­
lić bezprocentowo pożyczek dla 45 
studentów na sumę $18,600.

Wydział Oświaty wystąpił o zwięk­
szenie wysokości zapomóg dla szkół 
języka polskiego, a mianowicie dla 
istniejących przy Gminach z $250 do 
$350 oraz dla istniejących przy Gru­
pach z $225 do $300. Zarząd zatwier­
dził te propozycje.

Komitet Oświaty
Helena M. Szymanowicz przewodni­
cząca, Jean Kozmor, Thaddeus Ra­
dosz, Henry Burke, Adele M. Nahor­
mek.
Sprawozdanie Komitetu Wsparć 

i Pomocy
Odnowiono automatyczne wsparcia 

dla 828 członków, 838 certyfikatów w 
sumie $11,279.13.

Udzielono nowej pomocy 140 człon­
kom, w tym 53 członkom w wieku 
ponad 85 lat, w sumie łącznej $2,191.18.

W czerwcu, lipcu i sierpniu zmarło 
110 członków otrzymujących pomoc 
z Funduszu Starców. Od ostatniego 
Sejmu Związku łącznie zmarło 1266 
członków, którzy otrzymywali pomoc 
z Funduszu Starców.
Janina Kozmor, przewodnicząca, 

Alede M. Nahormek 
Przedstawiciele ZNP w Dyrekcji 

Krajowej KPA
Dyrektorami do Krajowej Dyrekcji 

Kongresu Polonii Amerykańskiej 
mianowani zostali jako przedstawi­
ciele ZNP na okres jednego roku, od 
1 października 1982 roku do 1 paździer­
nika 1983 r. następujący:

Hilary Czaplicki, Helena Szymano­
wicz, Dyr. Jean Kozmor, dyr. Henry 
Burke, komisarki i komisarze Mary 
Grabowski, Mary Kozerski, Stanley 
Gruszka i August Górski.

VOTE FOR SHERIFF

ELROD
DEMOCRAT

retain experience 
and excellence

Paid for by rhe Sheriff Richord J. Elrod Re-Election Committee 
Phillip Corboy. Chairman

Mt

Biura Związkowe odwiedził sędzia Michael Czaja. Na zdjęciu 
od lewej stoją: sekretarz ZNP Władysława Kubiak, sędzia M. 
Czaja, prezes ZNP mec. Alojzy Mazewski, sędzia Frank Sulew- 
ski i wiceprezes ZNP Józef Gajda.

Z Pracy Okręgu I 
Śpiewaków Polskich
W sali Kościuszko Park odbyło się 

na początku października posiedzenie 
I Okręgu Związku Śpiewaków Pol­
skich w Ameryce. Prezes podał do 
wiadomości, że bankiet z okazji przy­
jazdu abp. Józefa Glempa Prymasa 
Polski, odbędzie się mimo że ks. 
Prymas odwołał swą wizytę w Sta­
nach Zjednoczonych.

Nadesłaną korespondencję odczy­
tał sekr. J. Faustman. Postanowiono 
pójść na koncert chóru Filareci Du­
dziarz.

Przedstawiciel Chóru Filomeno w 
przypomniał, że w przyszłym roku 
uroczyście obchodzić będą 75-letni 
Jubileusz.

“Echowiacy” planują już teraz 
tradycyjne “święcone, które odbę­
dzie się w przyszłym kwartale. Chór 
im. I. Paderewskiego przygotowuje 
się do uroczystości 50-lecia założenia.

Sprawozdanie finansowe złożyła W. 
Krzyżanowska.

J. Faustman, sekr. i koresp.

Ref-Ren w Klubie 
Przyjaciół Warszawy
Listopadowe spotkanie towarzyskie 

w Klubie Przyjaciół Warszawy od­
będzie się, jak zwykle, w pierwszą 
sobotę miesiąca to znaczy 6 listopada 
w stałej siedzibie Klubu w sali Jan 
Beyzym Memorial, 6965 W. Belmont 
Ave., od godz. 7 wieczorem.

Tym razem w artystycznym pro­
gramie wystąpi we własnym reper­
tuarze Feliks Ref-Ren Konarski, 
laureat tegorocznej nagrody, przy­
znanej państwu Ref-Renom przez 
Wydział Stanowy Kongresu Polonii 
Amerykańskiej na Stan Illinois za 
kultywowanie i szerzenie kultury i 
słowa polskiego. Przy fortepianie 
znana pianistka i akompaniatorka 
Jadwiga Kwiatkowska.

Poza programem artystycznym, jak 
zwykle będą kawa, herbata, kanapki, 
ciasto, towarzyski bridge, muzyka 
z taśmy i bar obficie zaopatrzony. 
A co najważniejsze miła klubowa 
atmosfera i miejsce spotkań dobo­
rowej publiczności. Prosimy o stroje 
wizytowe. Zarząd Klubu

Zabawa Towarzyska 
Korpusu Pań 

Placówki 141 SWAP
W niedzielę, 14 listopada 1982, urzą­

dzamy zabawę towarzyską, aby zasi­
lić naszę kasę na gwiazdkę dla wete­
ranów. Nasze koleżanki ofiarowały 
wartościowe fanty, były wydane ksią­
żeczki losowe po $1.00. Apel do człon­
kiń: uprzejmie prosimy zapisać przy­
najmniej 10 koleżanek do naszego 
Korpusu do końca roku 1982. Bliższe 
szczegóły na posiedzeniu.

Henryka Michałowska — prezeska 
Helena M. Stermińska — sekretarka

Zabawa Taneczna 
Szkoły Im. Sienkiewicza
Zarząd Koła Rodzicielskiego Pol­

skiej Szkoły im. Henryka Sienkiewi­
cza zaprasza brać polonijną na “za­
bawę jesienną” w sobotę, dnia 13 
listopada 1982 r., w sali “Sokol-Tabor 
Hall”, 1602 S. Clarence Ave., Ber­
wyn, Ill.

Początek o 8:00 wieczorem. Dona­
cja $7.50. Do tańca przygrywać będzie 
orkiestra “Polanie”. Po rezerwacje 
stolików prosimy dzwonić: 562-2380, 
lub 749-3396. Dochód z zabawy prze­
znaczony jest całkowicie na utrzy­
manie polskiej szkoły.

Genowefa Lityńska — sekretarka

Chór Filareci-Dudziarz
Chór Filareci-Dudziarz w Chicago 

urządza 74-ty Koncert i Bal dnia 6 
listopada b.r. w sali SPK przy 3242 N. 
Pulaski Rd.

Początek koncertu o godz. 7:30 wie­
czorem. Na tą miłą imprezę uprzej­
mie zapraszaj:

Dorota Wiśniewska — prezes 
Eugeniusz Adamski — 

gospodarz koncertu i balu

Odczyt 
o “Solidarności”

Studium Spraw Polskich zaprasza 
Polonię, szczególnie nowoprzybyłą z 
Polski, na bardzo aktualny odczyt 
Jana F. Morelewskiego pt. “Solidar­
ność na szlaku Polskiego Państwa 
Podziemnego” (podobieństwa, różni­
ce), który odbędzie się w sobotę, 
30 października br., w dolnej sali 
domu OO. Jezuitów, 4105 N. Avers 
Ave. (blisko skrzyżowania ulic Irving 
Park i Pułaski), o godz. 6:30 wiecz.

Prelegent oprze swoją analizę na 
najnowszych publikacjach, osobis­
tym doświadczeniu akowskim i ob­
serwacji zmian zachodzących w PRL.

Po odczycie, dyskusja i spotkanie 
towarzyskie przy kawie. Wstęp $2.00.

Sekretariat

“Festiwal Polki”
Koło Rodzicielskie przy szkole śre­

dniej Resurrection serdecznie zapra­
sza na festiwal polki “Polka Fest 
’82”, jaki odbędzie się w sobotę, 6 
listopada br. W gmachu szkolnym, 
przy 7500 W. Talcott. Początek o 
godz. 8 wiecz. Wstęp $5 od osoby. 
W sprawie rezerwacji należy telefo­
nować: 777-3511.

Bankiet i Bal 
Rycerzy Kolumba

Organizacja Rycerzy Kolumba “La 
Salle Assembly of 45200 Knights of the 
Fourth Degree” zaprasza na doroczną 
imprezę, którą jest “Bankiet i Bal”. 
Odbędzie się ona w niedzielę, 7 li­
stopada br. w Starlight Inn, przy 
Lawrence i Manheim Rd. Koktaile 
o godz. 5 po poł. Kolacja o godz. 
6 wiecz. Bilety po $25 od osoby moż­
na zamawiać telefonicznie u prze­
wodniczącego imprezy: 622-8111 PFN 
Marion Kozioła.

Dochód przeznaczony jest na zasi­
lenie funduszy Seminarium Duchow­
nego oraz część na fundusz kupna 
kamizelek kuloodpornych dla polic­
jantów chicagoskich.

Zebranie Komitetu 
Obywatelskiego

W czwartek, 28 października, o go­
dzinie 7:30 wieczorem, odbędzie się 
zebranie Komitetu w domu SPK, Ko­
ło Nr 31, 3242 N. Pulaski Rd.

Wszystkich zainteresowanych upra­
sza się uprzejmie o przybycie.

C. Szymański, prezes; 
L. Srebalowicz, sekr.

Zabawa Taneczna 
Klubu Dolistów

Klub Dolistów i Okolicy, pracując 
dla celów charytatywnych dla Polonii 
i ojczyzny przez 45 lat, uprzejmie 
zaprasza na “Jesienną Zabawę Ta­
neczną”, która odbędzie się w sobotę, 
6 listopada 1982, na sali Królów (3-cie 
piętro) w Copernicus Cultural and 
Civic Center — 5216 W. Lawrence 
Ave.

Będzie bufet z ciepłymi przekąska­
mi, orkiestra “Kujawiak”.

Dochód z tej zabawy zostanie prze­
znaczony na rozbudowę i rozwój Pol­
skiego Centrum Kultury im. Koper­
nika.

Mieczysław Bochenko — prezes

Nowy Przystanek 
Kolejowy w Schaumburg 

W następny poniedziałek nastąpi 
uroczyste otwarcie nowej stacji ko­
lejowej w Schaumburg, przy 2000 
Springingsguth. Stacja ta została zbu­
dowana, ażeby odciążyć ruch na dwu 
sąsiednich stacjach: Rossele i Hano­
ver Park, na linii kolejowej Milwau­
kee Rd. Jednakże, jak się okazało, 
liczba pasażerów na tej linii kolejo­
wej spadla, ponieważ w ubiegłym ro­
ku nastąpiła podwyżka opłat za prze­
jazdy. Koszt budowy tej stacji wy­
niósł $223,000. Pieniądze pochodziły z 
funduszy stanowych i federalnych. 
Koszt zbudowanego parkingu na 1,300 
samochodów wyniósł $1.6 mil. z fun­
duszy stanowych, federalnych i miej­
scowych w Schaumburg.

Z Życia Organizacyjnego Z.N.P.

Z Sejmiku Wydziału Kobiet 
Okręgu XII ZNP

W niedzielę, 3 października, sala 
“Cicero Society” została wypełniona 
bracią związkową, która stawiła się, 
aby obradować na Sejmiku Wydzia­
łu Kobiet Okręgu 12 ZNP. 9 Gmin 
i 17 Grup reprezentowały 52 delegat­
ki.

Sejmik otwarła komisarka Geno­
wefa Wesołowska, witając delegatki 
i przybyłych gości. Po odśpiewaniu 
hymnów i uczczeniu pamięci zmar­
łych członków, komisarka przedsta­
wiła licznie przybyłych gości: preze­
sa mec. Alojzego Mazewskiego, wi­
ceprezeskę ZNP Helenę Szymano­
wicz, skarbnika — Edwarda Moska­
la, dyrektorki ZNP: Helenę Orawiec 
i Florentynę Stawiarską, komisarkę 
Okr. 13 ZNP Kazimierę Pytel, ko­
misarza Okr. 12 Romana Kolpac- 
kiego oraz byłe dyrektorki ZNP: 
Melanię Winiecką i Katarzynę Dienes.

Następnie przystąpiono do odczyta­
nia życzeń, korespondencji oraz pro­
tokołu. Dalej, delegatki w żywej dy­
skusji wypowiadały się na temat pra­
cy wśród młodzieży, rozwoju orga­
nizacji oraz pracy społecznej Grup 
i Gmin.

Bardzo wzruszający był moment 
wyróżnienia długoletnich członkiń 
Wydziału Kobiet Okr. 12 za ich peł­
ną poświęcenia pracę. Komisarka 
Wesołowska i wiceprezeska Helena 
Szymanowicz wręczyły plakietę uz­
nania byłej dyrektorce ZNP Melanii 
Winieckiej, oraz specjalny puchar ja­
ko symbol wyróżnienia i tytułu “Ko­
biety Roku Wydziału Kobiet Okr. 
12 ZNP”.

Anna Kokoszka została wyróżniona 
plakietą i pucharem uznania, za pra­
cę przy nauczaniu języka polskiego 
w szkółce Gminy 39 ZNP. Del. J. 
Miśkiewicz — upominkiem i pucha­
rem za swoją pomoc i pracę w ku­
chni.

Zaskoczone i wzruszone do łez wy­
różnieniami delegatki nagrodzone zo­
stały burzą oklasków od zebranych.

Następnie życzenia składali: pre­
zes ZNP Alojzy A Mazewski, wice­
prezeska Helena Szymanowicz, E. 
Moskal, K. Pytel i R. Kolpacki — 
wyrażając uznanie za pracę Wy­
działu Kobiet Okręgu 12.

na Sejmik.
Po załatwieniu wszystkich spraw, 

Sejmik zakończono, a zebranych de­
legatów i gości uraczono smacznym 
obiadem.

E. Wesołowska, komisarka; 
A. Kokoszka, koresp.

Posiedzenie 
Wydziału Kobiet 
Okręgu 12 ZNP

Posiedzenie Wydziału Kobiet Okrę­
gu 12 ZNP odbędzie się w środę, 
27 października, o godz. 7 wiecz., w 
sali Plac. 14 SWAP.

Mamy wiele ważnych spraw do za- 
ałtwienia. Prosimy o obecność.

G. Wesołowska, komisarka; 
A. Kokoszka, koresp.

Sejmik
Okręgu 12 ZNP

Komisarz Okręgu 12 ZNP Roman 
Kolpacki zwołuje doroczny Sejmik 
Okręgu na piątek, 29 października 
br. Sejmik rozpocznie się punktualnie 
o godz. 7 wiecz., w sali “Cicero 
Society” Grupa 825 ZNP, przy 3100 
S. Laramie Ave.

Apelujemy do Gmin i Grup o wy­
delegowanie swych przedstawicieli 
zgodnie z obowiązującymi regulami­
nami.

Roman Kolpacki, komisarz; 
Genowefa Wesołowska, komisarka

“Dożynki” 
u Policjantów

“Police Society” Grupa 911 ZNP, 
urządza tradycyjne polskie “Dożyn­
ki” w sobotę, 6 listopada, w sali 
Plac. 90 SWAP, 6005 W. Irving Park 
Rd. Do tańca grać będzie orkiestra 
pod dyrekcją R. Mytnika. Organiza­
torzy przygotowali wiele niespodzia­
nek.

Dla osób, które przyniosą ze sobą 
parę butów, jako dar do Polski, prze­
widziane są atrakcyjne nagrody.

Zebranie Gminy 39 ZNP
Regularne miesięczne zebranie Gmi­

ny 39 ZNP odbędzie się we wtorek, 
2 listopada, o gdzo. 7:30 wiecz., w 
sali “New Paradise”, 1758 W. 48th

Dyrektorka Florentyna Stawiarska 
zdała sprawozdanie z akcji werbo­
wania nowych członków, wymienia­
jąc nazwiska delegatek, które zapi­
sały najwięcej osób do organizacji.

Wyrażono uznanie Grupie “Cicero 
Society” 825 ZNP, za udzielenie sali

Zabawa Jesienna
Przy Par. Sw. Wacława
W dniach 5-go, 6-go i 7-go listopada 

bieżącego roku, odbędzie się w parafii 
św. Wacława “Zabawa Jesienna” i 
loteria “Las Vegas”, w sali parafial­
nej, 3425 N. Lawndale, w Chicago.

Będzie dużo przepięknych rzeczy w 
stoiskach, “dom strachów” dla dzieci 
(Haunted House), gry telewizyjne, 
smaczne przekąski i w sobotę wieczo­
rem — orkiestra, zwana “47th Street 
Concertina Band”.

Na drugim piętrze będą 4 sale tzw. 
“Las Vegas” i automaty do gry.

Zabawa Jesienna zakończy się w 
niedzielę, 7-go listopada, specjalnym 
“Bingo” o godz. 3-ej po południu, 
w sali parafialnej.

Bilety można nabyć przy drzwiach. 

St. Delegaci proszeni są o liczne 
przybycie, ponieważ mamy wiele 
ważnych spraw do załatwienia.

Franciszek Goryl, prezes; 
Helena Marzec, sekr.

Zebranie
Gminy 120 ZNP

Jak zwykle w czwarty wtorek mie­
siąca to jest 26 października w lokalu 
Mayfair Catering, 5639 N. Milwaukee 
Ave., o godz. 7:30 wieczorem, odbę­
dzie się miesięczne zebranie Gminy 
120 ZNP.

Zebranie to, po załatwieniu spraw 
bieżących, będze poświęcone omówie­
niu ważnych spraw rozwojowych. 
Dlatego wszyscy sekretarze finan­
sowi Grup, należących do Gminy 120 
i organizatorzy proszeni są o nieza­
wodne przybycie z asesmentami (ra­
portami) swoich Grup.

Prosimy także o zabranie pod­
ręczników z planami ubezpieczenio­
wymi, aby je zaktualizować, gdyż 
pewne warunki ubezpieczeń uległy 
zmianom.

B. Parafińczuk — prezes 
E. Tragarz — sekr. prot.

Artretyzm Niższej Części Pleców
Badanie rentgenowskie niższej części pleców często 
wykazuje schorzenie artretyczne. Najbardziej , 
pospolitym problemem jest osteo-artretyzm. Rozwija 
się on powoli na przestrzeni szeregu lat.

Objawami artretyzmu w niższej części pleców 
jest ból, sztywność, trudność w staniu przez dłuższy 
okres czasu, trudność w podniesieniu się z siedzącej 
pozycji na łóżku, a jeśli nastąpi podrażnienie 
nerwu, ból promieniuje do nóg. Artretyzm niższej 
części pleców jest wynikiem tycn 
samych przyczyn co artretyzm w 
każdej innej części ciała — 
nieodpowiednia przemiana 
materii, ubogie zasilanie nerwu, 
słaby dopływ krwi, poprzednie 
uszkodzenia, d'generacja kości 
miednicznej i wysiłek.

CENTRAL CHIROPRACTIC CENTER 
5261 N. CENTRAL AVE.

Telefon: 283-0354

Lekarz-chiropraktyk posługuje 
się naturalnymi metodami leczenia artretyzmu w 
niższej części pleców. Jego nowoczesne sposoby 
opieki nad zdrowiem polegają na tym, aby uwolnić 
pacjenta od cierpienia i poprawić przyczynę 
schorzenia bez uciekania się do sztucznych środków 
i lekarstw.

Jeśli cierpisz wskutek artretyzmu w niższej części 
pleców, to mądrze postąpisz jeśli udasz się do 
lekarza-chiropraktyka, aby odpowiednio ocenił 
twój stan i ustalił kurs leczenia.

Lekarze Chiropraktyki 
Dfl Daniel A. Michalec 
Dr. Richard W. Skiersch
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Często narzekamy na wymiar sprawiedliwo­
ści, ale mało interesujemy się sędziami. Wielu 
wyborców lekceważy władzę sądowniczą (choć 
jest ona równorzędna prawodawczej i wyko­
nawczej) do tego stopnia, że nie głosują na 
kandydatów na sędziów. Jest to duży błąd, 
ponieważ rola sędziów w naszym życiu jest 
większa niż nam się wydaje i ciągle wzrasta.

Trzeba przyznać, że długa i skomplikowana 
lista kandydatów na sędziów nie zachęca do 
głosowania. Wyborca nie śledzący pilnie spraw 
sądowych, nie ma pojęcia o kwalifikacjach 
kilkudziesięciu sędziów, którzy co 6 lat muszą 
stawać przed wyborcami i otrzymać odpowied­
nią ilość głosów, by pozostać na stanowisku.

Mamy więc kandydatów na sędziów z obydwu 
partii, pragnących zająć miejsca sędziów, któ­
rzy przeszli na emeryturę lub zmarli i mamy 
długą listę nazwisk sędziów starających się 
o utrzymanie na stanowisku (“Retention”).

Musimy z żalem stwierdzić, że polonijni kan­
dydaci na sędziów, oraz sędziowie starający 
się o zatwierdzenie, mają większe trudności 
w osiągnięciu swoich celów niż ich koledzy wy­
wodzący się z innych grup etnicznych. Jedną 
z przyczyn jest mała, ale hałaśliwa organizacja 
skrajnie lewicowych adwokatów, która stale 
uznaje spory procent polonijnych kandydatów 
na sędziów lub sędziów starających się o utrzy­
manie na stanowiskach, za “niekwalifikowa- 
nych”, mimo, że Izba Adwokacka, zrzeszająca 
wszystkich prawników, uznaje ich za “kwalifi­
kowanych”.

Organizacja lewicowych adwokatów również 
tym razem wśród polonijnych sędziów znalazła 
kilku, których uważa za “niekwalifikowanych”. 
Wobec tego tym bardziej powinniśmy poświęcić 
kilka minut więcej w budce wyborczej, by 
oddać glos polonijnym kandydatom na sędziów 
i sędziom starającym się o zatwierdzenie.

Nie będziemy powtarzali długiej listy sędziow­
skiej. Ograniczymy się do tych kandydatów na 
sędziów, którzy są polskiego pochodzenia lub 
wypróbowanymi przyjaciółmi Polonii. Wytnijcie 
poniższą listę i zabierzcie z sobą do głosowania. 
Ułatwi Wam ona uporanie się z kilkudziesięciu 
nazwiskami sędziów starających się o utrzy­
manie na stanowisku. Na sędziów, których 
nazwisk nie ma na poniższej liście — głosujcie 
według własnego uznania. Apelujemy jednak — 
głosujcie na wszystkich kandydatów na poniż­
szej liście. Przy nazwiskach podajemy numer, 
który należy przebić, by kandydat otrzymał 
Wasz głos.

♦ ♦ ♦

Sędzia MICHAEL F. CZAJA (dem.) kandy­
duje na miejsce opróżnione w Sądzie Okręgo­
wym pow. Cook (ma oponenta) — No. 127.

Sędza FRANK G. SULEWSKI (dem.) kandy­
duje na miejsce opróżnione w Sądzie Okręgo­
wym pow. Cook (nie ma oponenta).

Nazwiska wskazują, że obydwaj sędziowie 
są polskiego pochodzenia. Sędzia Czaja ma opo­
nenta i Polonia może wpłynąć decydująco na 
wynik wyborów. Sędzia Sulewski nie ma opo­
nenta, ale powinien otrzymać jak najwięcej 
naszych głosów w dowód uznania za pracę 
w organizacjach polonijnych (m.in. jest preze­
sem Gm. 23 ZNP). W dodatku, duża ilość głosów 
podniesie prestiż sędziego Sulewskiego, co może 
mu pomóc w uzyskaniu kandydatury (w przy­
szłości) na wyższe stanowisko w sądownictwie.

“Retention”
Kilku sędziów polskiego pochodzenia i przy­

jaciół Polonii stara się o utrzymanie (“Reten­
tion”) na zajmowanych stanowiskach.

Listę otwiera wierny syn Polonii, sędzia Sądu 
Apelacyjnego FRANCIS S. LORENZ — No. 151.

Spośród sędziów Sądu Okręgowego pole­
camy:

Sędzia HARRY G. COMERFORD (nasz przy­
jaciel) — No. 155.

Sędzia JOSEPH M. WOSIK (polskiego pocho­
dzenia) — No. 157.

Sędzia REGINALD J. HOLZER (przyjaciel) — 
No. 167.

Sędzia WILLIAM B. KANE (przyjaciel) - 
No. 173.

Sędzia VINCENT W. TONDRYK (polskiego 
pochodzenia) — No. 183.

Sędzia RAYMOND S. SARNOW (przyjaciel) — 
No. 187.

Sędzia LOUIS J. HYDE (polskiego pochodze­
nia) — No. 191.

Sędzia ARTHUR J. CIEŚLIK (polskiego pocho­
dzenia) — No. 207.

Sędzia THOMAS J. JANCZY (polskiego po­
chodzenia) — No. 239.

Sędzia MARILYN ROZMAREK KOMOSA (Pol­
skiego pochodzenia, córka b. prezesa Z.N.P. i 
K.P.A., śp. Karola Rozmarka) — No. 245.

Sędzia MARY ANN GROHWIN McMORROW 
(polskiego pochodzenia) — No. 257.

Sędzia ROBERT L. SKŁODOWSKI (polskiego 
pochodzenia) — No. 281.

Słyszymy i czytamy ubolewania, że wpływy 
Polonii są małe w stosunku do liczby głosują­
cych Amerykanów polskiego pochodzenia. To 
prawda, ale kto temu winien, jeżeli nie my 
wszyscy?

Polonijni krytycy bujający w obłokach 
spraw międzynarodowych najczęściej należą 
do tych, którzy wzruszeniem ramion i uśmie­
chem politowania zbywają polonijnych kandy­
datów na stanowiska lokalne “bez znaczenia” 
(według nich), nie dające wpływu na politykę 
rządu federalnego. Drzewo nie będzie rosło 
bez korzeni. Trzeba mocno usadowić się w 
polityce lokalnej, by sięgać wyżej. Weźmy 
konkretny przykład.

W następnym Kongresie miejsce zajmowane 
przez 24 lata przez kongr. Edwarda Derwiń- 
skiego zajmie kto inny. W większości zgadzamy 
się, że kongr. Derwiński, choć reprezentuje 
okręg, w którym Polonia jest nieliczna, należał 
zawsze do najgorętszych obrońców Polski i 
Polonii, oraz do tych prawodawców, którzy 
nie mieli złudzeń co do intencji Moskwy oraz 
międzynarodowego komunizmu. Jego odejście 
z Kongresu jest dużą stratą.

Kongr. Derwiński nie znajduje się na liście 
kandydatów do Kongresu, ponieważ przegrał 
prawybory. Przegrał tylko dlatego, ponieważ 
znalazł się w jednym okręgu ze swoim repu­
blikańskim przyjacielem z Kongresu. O tym, że 
do nowego Okręgu 4 weszła tylko jedna trzecia 
dawnego Okręgu kongr. Derwińskiego, a dwie 
trzecie jego republikańskiego kolegi, zadecy­
dował Sąd Najwyższy Illinois, w którym więk­
szość mają demokraci.

Los kongr. Derwińskiego został przesądzony 
dwa lata temu, o czym ani on, ani my, nie 
wiedzieliśmy, gdy w wyborach przepadł repu­
blikański kandydat na sędziego Sądu Najwyż­
szego Illinois, sędzia Robert Skłodowski (obec­
nie na liście “Retention”). Gdyby sędzia Skło­
dowski został wybrany dwa lata temu, demo­
kraci nie mieliby większości w Sądzie Najwyż­
szym i Sąd ten nie zatwierdziłby zmian okręgów 
wyborczych (po spisie ludności), urągających 
zdrowemu rozsądkowi, zaproponowanych przez 
demokratów i korzystnych dla nich.

Powyższy przykład jest wymownym dowo­
dem, że wybory sędziów są ważne i powinniśmy 
głosować.

Dodatkowym bodźcem do zadania sobie trudu 
przejścia przez długą listę sędziowską powinna 
być chęć dania odprawy wspomnianej wyżej 
grupie skrajnie lewicowych adwokatów, stale 
zwalczających naszych kandydatów na sędziów.

Niestety, ich opinia uzyskuje duży oddźwięk. 
Niektóre środki masowego przekazu nadają 
“wyrokom” tej lewicowej grupy prawników 
szeroki rozgłos. Powinniśmy się im przeciw­
stawić i głosować na wszystkich polonijnych 
kandydatów na liście sędziowskiej.

Zwracamy uwagę wyborców głosujących 
“straight democratic” (lub “republican”), że 
oddadzą swój glos (za jednym zamachem) wszy­
stkim kandydatom swojej partii na stanowiska 
stanowe i powiatowe, ale nie na sędziów.

Kandydaci na sędziów i sędziowie starający 
się o utrzymanie na stanowisku, znajdują się 
na osobnych listach i trzeba glosować osobno 
na każdego z nich. Zabierze to trochę czasu, ale 
trud opłaci się, bo utrzymamy i tak nikły nasz 
stan posiadania w sądownictwie.

To i Owo
Wypuszczony niedawno z aresztu Kanadyj­

czyk Charles Mazerolle jest zdania, że zimę 
trzeba przesiedzieć w więzieniu.

Ostra kanadyjska zima zbliża się wielkimi 
krokami, więc Mazerolle uznał, że czas najwyż­
szy zapewnić sobie na parę miesięcy wikt i 
opierunek. W tym celu wybił szyby w samo­
chodzie zaparkowanym w pobliżu budynku 
Armii Zbawienia, gdzie odmówiono mu noclegu.

Przed sądem adwokat oskarżonego domagał 
się surowego wyroku, natomiast prokurator 
wnosił o łagodny wymiar kary.

Ostatecznie sędzia skazał Mazerolle na dwa 
miesiące aresztu. Oznacza to, że biedny Kana­
dyjczyk wyjdzie z więzienia przed świętami 
Bożego Narodzenia i resztę zimy będzie musiał 
spędzić w Ottawie, uważanej za najzimniejszą 
stolicę świata, po Ułan Bator w Mongolii.

« « *
Władze jugosłowiańskie wydały zarządzenie, 

na mocy którego obywatele pragnący wyjechać 
za granicę będą musieli zostawiać w kraju depo­
zyt w wysokości $100.

♦ * ♦
Rząd brytyjski nie dopuścił do publikacji 

książki na temat działania wywiadu brytyjskiego 
MI5 w latach 1945-72.

Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

Sowiecka Hipokryzja
NOWY DZIENNIK - W “The New 

York Times” ukazał się list podpisany 
przez sowieckiego dziennikarza Alek­
sandra Małyszkina, komentatora 
agencji prasowej Nowosti, teraz prze­
bywającego w Moskwie. Powołując 
się na postanowienia Końcowego 
Aktu Konferencji w Helsinkach, Ma- 
łyszkin oskarża rząd amerykański, a 
ściśle — prezydenta Reagana, o mie­
szanie się w wewnętrzne sprawy Pol­
ski, czego układy z Helsinek zabra­
niają. Dziennikarz sowiecki pisze tak­
że, powołując się na ten sam układ, 
że wszystkie narody mają prawo de­
cydować o swojej polityce wewnętrz­
nej i zagranicznej oraz wybierać wła­
sną drogę politycznego, gospodarcze­
go, społecznego i kulturalnego rozwo­
ju-

Świat przyzwyczaił się do sowie­
ckich krętactw, do taktyki udowad­
niania, że białe jest czarne, że rządzą­
ca terrorem dyktatura nazywana jest 
demokracją i że wolną wolę narodów 
reprezentuje nie kontrolowana przez 
nikogo grupa uzurpatorów na szczy­
cie piramidy władzy. Miejsce na niej 
zdobywa się przez terror, policję, obo­
zy internowania i więzienia, tortury, 
morderstwa. Mamy więc ponownie 
przykład Orwelowskiej “nowomo­
wy,” w której kłamstwo jest prawdą, 
a prawda kłamstwem.

Małyszkin zapomina, że wszyscy 
sygnatariusze układu z Helsinek mają 
obowiązek wprowadzania tego w 
życie i dopominania się o to, aby litera 
układu była wykonana. Do tego same­
go obowiązują ich postanowienia Kar­
ty Narodów Zjednoczonych i inne 
akty i konwencje międzynarodowe, z 
których Sowiety od zakończenia dru­
giej wojny światowej czynią parodię. 
Światowa Deklaracja Praw Człowie­
ka, podobnie jak Akt Końcowy z Helsi­
nek obowiązuje wszystkich ich sygna­
tariuszy. Stany Zjednoczone dopomi­
nają się o podstawowe prawa dla na­
rodu polskiego, który po drugiej woj­
nie światowej lekkomyślnie zgodziły 
się oddać na łaskę sowieckiego impe­
rializmu i obcej Polakom doktryny: 
spełniają swój obowiązek, nałożony 
na nie podpisanymi międzynarodowy­
mi układami.

Powołuje się dalej Małyszkin na 
prawo narodów do samostanowie­
nia o własnym losie. Naród polski 
jasno i wyraźnie przemówił przez 
“Solidarność,” przez postawę Ko­
ścioła, że ma dosyć rządów zdegene- 
rowanej i zdemoralizowanej partii, 
narzuconej siłą sowieckich bagnetów. 
W Polsce od momentu wkroczenia na 
jej ziemie wojsk sowieckich i narzu­
cenia sieci NKWD w r. 1944, nigdy 
nie odbyły się wolne i nieskrępowane 
wybory. Nie dopuszczając do nich 
Sowiety złamały, jak zawsze swoje 
własne zobowiązania w układach 
zawartych zresztą pod nieobecność 
przedstawicieli narodu polskiego.

W roku 1980 społeczeństwo upo­
mniało się o to prawo. Zamiast uznać 
je i wkroczyć w ten sposób na nową 
drogę rzetelnej współpracy z naro­
dem polskim i z resztą świata, Sowie­
ty ukartowały z wytresowaną przez 
siebie militarystyczną kliką w pol­
skich mundurach zamach stanu, któ­
ry znowu usunął wszelkie pozory 
praworządności. Narodowi polskiemu 
ponownie zabrano możność decydo­
wania o własnym losie. W takiej sy­
tuacji Stanom Zjednoczonym przysłu­
guje pełne prawo wypowiadania się i 
zabierania stanowiska wobec dążeń 
Polaków i wobec bezprawia sowie­
ckiego i polskich sił komunistycznej 
represji. Naród polski, poza kliką 
uzależnionych od Moskwy generałów 
i chowających się za ich plecami 
niedobitków PZPR, godzi się z po­
stawą, jaką zajmuje rząd amerykań­
ski, uważając, że zbliża się moment, 
kiedy postanowienia Jałty i Poczda­
mu o wolnych i niezależnych wybo­
rach w Polsce muszą być wypełnione.

Małyszkin wysuwając oskarżenia 
pod adresem Stanów Zjednoczonych, 
w których żyją miliony osób polskiego 
pochodzenia Polonii i setki tysięcy 
polskiej emigracji politycznej, zapo­
mina o innych postanowieniach Ukła­
du Końcowego z Helsinek i Karty Na­
rodów Zjednoczonych: sygnatariusze 
wyrzekają się w nich stosowania siły 
w stosunkach z innymi narodami, a 
nawet grożenia siłą. A tymczasem 
przez cały okres powstawania i dzia­
łania “Solidarności” Rosja sowiecka 
i jej satelici stosowali wobec Polski 
szantaże, grożąc użyciem siły. Breż­
niew wystosowywał do polskich sze-

Kazimierz Zdziechowski

Co Będzie 
z Hongkongiem?

Churchill wyraził się w czasie wojny, 
że nie pragnie przejść do historii 
jako grabarz imperium brytyjskiego. 
Rozwój wypadków wypad! jednak ina­
czej niż sobie wyobrażał. Ale teza, 
jakoby jego ustępliwość wobec żądań 
Stalina w sprawach granic Polski 
spowodowana była nie tylko świado­
mością słabości W. Brytanii po tak 
kosztownej i wyczerpującej wojnie, 
ale również obawami (być może umie­
jętnie inspirowanymi przez Moskwę), 
że sprzeciwianie się imperialistycz­
nym zapędom Sowietów sprowokuje 
je do udzielenia poparcia Chinom w 
przedterminowej, jednostronnej re­
windykacji Hongkongu, nie jest poz­
bawiona podstaw. Niedługo też po os­
tatniej wojnie, gdy marszałek Mont­
gomery odwiedził Hongkong (w okre­
sie wprawdzie kiedy to stosunki mię­
dzy W. Brytanią i Chinami nie były 
najlepsze) wyraził się, że jakakolwiek 
próba zagarnięcia Hongkongu przez 
Chiny automatycznie doprowadzi do 
wypowiedzenia im wojny przez Anglię. 
Nawet jeszcze wówczas, gdy Chiny 
były bardzo słabe, podobne postawie­
nie sprawy, oparte na nadmiernej 
ufności we własne siły, mogło się 
wydawać dziwne. Ale Mongomery nie 
cieszył się opinią subtelnego polityka.

Chiny dzisiejsze, oczywiście, to nie 
to samo co ówczesne. Od tamtej chwi­
li minęło blisko 36 lat i klauzula zas­
trzeżona w traktacie zawartego w r. 
1898 między W. Brytanią, a całkowicie 
skorumpowanymi i bezsilnymi wów­
czas Chinami, stypulująca zwrócenie 
Hongkongu Chinom po upływie stu lat, 
mocno się posunęła. W istocie do daty 
1997 pozostało tylko 15 lat. Dodać jesz­
cze trzeba, że zgodnie z wymienionym 
traktatem tylko 90% obecnej powierz­
chni Hongkongu miałoby wrócić do 
Chin. To znaczy 373 mil kwadrato­
wych, bo pozostałe 34 mile kw. na mo­
cy dawniejszej jeszcze umowy, zosta­
ły uznane jako własność brytyjska na 
wieczne czasy. Ale Chińczycy obecnie 
nie uznają tzw. “nierównych trakta­
tów”, przeważnie wymuszonych na 
cesarskich Chinach przez Rosję i kra­
je zachodnie, a poza tym ten mały 
obszar całkowicie uzależniony jest od 
pozostałego obszaru, tak że nawet w 
wypadku, gdyby Chińczycy zgodzili 
się pozostawić go Brytyjczykom, zda­
ny byłby zupełnie na ich łaskę i nie­
łaskę. Ale Pekin domagać się będzie 
w. r. 1997 przekazania im suweren­
ności nad całym obszarem.

Ta wciąż jeszcze brytyjska kolonia, 
wprawdzie miniaturowa i licząca 5 i 
pół miliona ludności, jest niezmiernie 
bogatym centrum przemysłowym i 
handlowym i finansowym. W jakim 
stopniu bogatym wskazuje fakt, że ten

fów komunistycznych brutalne listy, 
wysyłał do Warszawy swoich emisa­
riuszy. Wymuszali oni posłuszeństwo 
na komunistycznym kierownictwie 
polskim, grożąc interwencją zbrojną 
wojsk Paktu Warszawskiego. Gromy­
ko, Susłow, Kulikow byli nosicielami 
tej sowieckiej groźby. Dookoła Polski 
toczyły się i nadal toczą manewry 
wojskowe, nie mające żadnego uza­
sadnienia strategicznego, aby stra­
szyć Polaków możliwością wkrocze­
nia wojsk sowieckich. Czymże innym, 
jak nie groźbą wobec narodu polskie­
go, był ostatni list zapewniający pol­
skiego komunistycznego dyktatora o 
pomocy sowieckiej, jeśliby zaszła po­
trzeba. A na dalszym planie ma stać 
przed Polakami widmo Afganistanu.

Małyszkin odwołuje się do detente, 
do odprężenia w Europie. Słusznie. 
Nikt nie zaprzecza celowości usunię­
cia następstw drugiej wojny świato­
wej w Europie. Ale aby cel ten 
osiągnąć, Sowiety muszą w końcu 
zrozumieć, że ich polityka stref wpły­
wów i imperializmu prowadzi prostą 
drogą do konfliktów, nie do detente 
i do pokojowego współżycia. Polacy 
w 1980 r. dali Moskwie szansę wej­
ścia na nową polityczną drogę, bez 
utraty twarzy. Sowiety z szansy tej 
znowu nie skorzystały, wprowadzając 
w Polsce nową falę represji, terroru 
i niewoli. Nie tędy jednak droga.

Nie wiemy, czy karta historii w Pol­
sce już się odwróciła całkowicie. 
Jeśli tak, to należy tylko stwierdzić, 
że nowa karta zostanie zapisana od 
początku, Poznaniami, Wybrzeżami, 
Radomiami, Gdańskiem i “Solidarno­
ścią,” bo walka Polaków o samosta­
nowienie trwać będzie dalej. W walce 
tej naród polski będzie wdzięczny 
Stanom Zjednoczonym za poparcie i 
będzie uciekał się do nienawiści i 
wrogości wobec Związku Sowieckie­
go, jako formy obrony. Także i tego 
historycznego faktu list Małyszkina 
nie uwzględnił.

kraik wykazał w r. ub. dochód naro­
dowy w wysokości 22 mid doi., a licz­
by handlu są tak wysokie, że stawiają 
go w rzędzie 20 najbardziej rozwi­
niętych handlowo krajów świata.

Hongkong jest dla Chin bramą na 
świat i dostarcza im 40% całości ich 
wpływów w twardych walutach. Wy­
kazywał on do ostatniej chwili nad­
zwyczajny dynamizm gospodarczy. 
Dzięki temu, że na tak małej przes­
trzeni skoncentrowana jest taka masa 
wszelkiego rodzaju banków, biur 
itp., od lat panował tam ogromny 
ruch budowlany. Ceny gruntów budo­
wlanych, jak również czynsze lokali 
biurowych i mieszkań, osiągały niebo­
tyczne ceny. Ilość milionerów i multi- 
milionerów (w tym sporo Chińczyków) 
wśród ludności jest bardzo wysoka. 
Hongkong jest jednym z najbardziej 
kapitalistycznych krajów świata.

Zdawałoby się, że dla Chin, czyli 
dla kraju rządzonego rygorystycznie, 
zgodnie z doktryną komunistyczną, 
podobny stan rzeczy stanowić musi 
odium. Tak nie jest. Chińczycy są 
narodem pragmatycznym, dziś wię­
cej niż kiedykolwiek. Tak więc, giełda, 
wszystkie banki i cała kapitalistyczna 
aparatura jest dla nich czymś bardzo 
ponętnym i pożądanym. Nie jest w 
ich interesie zabijać gęś, która kła­
dzie złote jaja. Mimo jednak faktu, 
iż Hongkong przynosi Chinom takie 
gospodarcze dobrodziejstwa i że, logi­
cznie biorąc, powinny one nie likwido­
wać obecnego stanu rzeczy, ale poz­
wolić na jego kontynuację i mimo nie­
jednokrotnie powtarzanym zapewnie­
niom, iż ludność nie powinna obawiać 
się tej przyszłości, nie można się tej 
ludności, zarówno brytyjskiej jak i 
chińskiej, dziwić iż żywi ona obawy 
przybierające nawet czasami kształt 
paniki. Ostatni spadek kursu miejsco­
wego dolara, gwałtowny spadek kur­
sów walorów i nawet cen gruntów są 
tego wyrazem.

Chińczycy obstają przy tym, aby 
suwerenność całego obszaru Hong­
kongu wróciła do Chin. Jak to rozu­
mieć? Istotą rzeczy jest to kto będzie 
Hongkongiem i jego gospodarką ad­
ministrować? Jeżeli suwerenność ma 
mieć charakter raczej symboliczny, 
tzn. iż za cenę tego, że flaga chińska 
powiewać będzie na rządowych bu­
dynkach, administracją zajmować 
się nadal będą Anglicy, będzie to o.k.

Ale rozwój Hongkongu ze swą kapi­
talistyczną gospodarką w ramach ad­
ministracji chińskiej nie byłby możli­
wy i tego się wszyscy obawiają. Ko­
nieczny jest więc kompromis.

Najlepszym z punktu widzenia Lon­
dynu rozwiązaniem byłoby przedłuże­
nie obecnego stanu rzeczy na pewien 
okres czasu, powiedzmy 20-30 czy 
nawet 50 lat, z podkreśleniem zewnę­
trznych symbolów suwerenności 
chińskiej.

Czy Chińczycy się na to jednak 
zgodzą? Może w jakiejś rozwodnionej 
formie. Są możliwe inne kombinacje. 
Od tego są rozmowy i targi. Pomyś­
lana w tym celu, w każdym razie jako 
wstęp do rozmów wizyta p. Thatcher 
do Chin i Hongkongu, nie była, trzeba 
sobie powiedzieć, wielkim sukcesem. 
Na razie Chińczycy stawiają sprawę 
twardo, ale jest to normalna taktyka 
w tego rodzaju rozmowach.

Dziennik Polski (Londyn)

A Jednak 
Rozwój Gospodarczy 
Chociaż ludzie narzekają na trud­

ności gospodarcze kraju, a są one 
przecież bezdyskusyjne, to równocze­
śnie zakładanie nowych firm i kom­
panii osiągnęło w 1981 r. rekordową 
liczbę, bo blisko 600,000. Ocenia się, 
że w niektórych dziedzinach prze­
mysłowych nie potrzeba wielkich ka­
pitałów, gdyż liczy się przede wszyst­
kim posiadanie zdolności i wiedzę 
założycieli.

W niektórych wypadkach ludzie 
zwolnieni z zakładów przemysło­
wych podejmują inicjatywy gospo­
darcze na własną rękę, co dotyczy 
zarówno usług, jak i poradnictwa 
technicznego.

Beryl Sprinkel
W kołach zbliżonych do Białego 

Domu panuje przekonanie, że prez. 
Reagan będzie chciał umieścić “swe­
go” na stanowisku przewodniczącego 
Federal Reserve Board, gdy kaden­
cja obecnego przewodniczącego Pau­
la Volckera wygaśnie w sierpniu 1983 
r. Volcker jest nominatem prez. Car­
tera. Jako ewentualnego kandydata 
wymienia się Beryl’a Sprinkel, pod­
sekretarza skarbu, surowego krytyka 
obecnej polityki Federal Reserve 
Board.
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Kusper, Rosewell i Petrone 
Reprezentowali Illinois

Miękkie, dresowe ubrania dla całej rodziny. Dodatki wełniane. 
Ciepłe, praktyczne i modne. Projektu Pannill i Hansena.

Powiedz Jak Śpisz
... .a powiem ci, kim jesteś. Sen 

jest przedmiotem licznych badań nau­
kowych. Nic dziwnego — przesypia­
my przecież około % życia. Obliczono, 
że człowiek w wieku 72 lat ma już za 
sobą 210 000 przespanych godzin. 
Stwierdzono także, że mózg człowieka, 
którego sztucznie pozbawiono snu na 
przeciąg tygodnia, ulega nieodwra­
calnym zmianom. Naukowcy zajmo­
wali się i zajmują różnymi psychicz­
nymi i fizjologicznymi zjawiskami, 
związanymi ze snem. Natomiast psy­
chiatra z Nowego Jorku, Samuel Dun- 
kell zbadał zależność pomiędzy pozy­
cją, w której człowiek zwykł sypiać — 
a jego charakterem.

Czy teoria ta jest słuszna, możemy 
sprawdzić sami.

* osoby, które śpią w pozycji “em­
brionalnej” to znaczy skulonej, z po­
chyloną głową i podciągniętymi kola­
nami, określane są przez Dunkella ja­
ko “psychiczne pączki”, które nie 
chcą rozkwitnąć — podświadomie 
chciałyby pozostać na zawsze maleń­
kimi dziećmi. Odczuwają bowiem po­
trzebę oparcia się o kogoś silniejszego, 
chętnie oddając się pod opiekę innych 
osób. Są nieśmiałe, niepewne siebie, 
boją się odpowiedzialności. Łatwo ule­
gają wszelkim, dobrym i złym wpły­
wom. Są na ogół uczuciowe, częściej 
kierują się w życiu impulsem, nastro­
jem niż chłodnym rozsądkiem.

* Osoby, które sypiają najczęściej 
na brzuchu, wyciągnięte, z jedną tyl­
ko nogą podkurczoną, z rękami szero­
ko rozłożonymi i tendencją do zajmo­
wania calutkiego łóżka, (nawet gdy 
śpią z drugą osobą) mają na ogół 
dobre samopoczucie. Są porządne, 
punktualne, systematyczne. Nie lubią 
w życiu niespodzianek, wszystko sta­
rają się dokładnie planować i przewi­
dywać. Zarzuca im się czasem skłon­
ność do pedanterii i brak fantazji. 
Lubią górować nad innymi — często 
mają do tego podstawy — lubią rzą­
dzić innymi, komenderować, przewo­
dzić.

* Osoby, które sypiają zwykle na 
plecach, z rękami nad głową, w pozy­
cji, zwanej “królewską”, są szczere, 
odważne, pewne siebie. Wiedzą dosko­
nale, ile są warte, jakie są ich zalety. 
Wiedzą także, jakie mają wady, ale o 
tym wolą nie myśleć. Mają zwykle 
otwartą głowę i zdrowy rozsądek. 
Umieją doskonale nawiązać kontakt 
z otoczeniem, są towarzyskie, życzli­
we światu — choć niewolne od egoiz­
mu. Amerykański psychiatra twierdzi, 
że ten sposób spania — i te cechy 
charakteru najczęstsze są u osób, któ­
re w dzieciństwie były ulubieńcami 
rodziców, a przynajmniej jednego z 
nich.

* Osoby, które sypiają w pozycji 
“półembrionalnej”, z kolanami lekko 
tylko podciągniętymi, na boku — mają 
usposobienie spokojne, żyją w zgodzie

z całym światem. Rzadko popadają w 
konflikty, skłonne są do rozsądnych 
kompromisów. Należą do ludzi “przy­
stosowanych”, potrafią pogodzić się z 
różnymi warunkami życiowymi, dos­
tosować do różnych sytuacji. Nie mają 
jednak dużej “siły przebicia” ani 
wielkiej odwagi, nie mają też ambicji 
przewodzenia innymi, lub błyszczenia 
w towarzystwie. Wolą pozostawać w 
cieniu, zwłaszcza jeśli jest to cień 
kogoś, kogo szanują i kochają.

A teraz prosimy przyjrzeć się, jak 
śpią nasi domownicy i poprosić, aby 
powiedzieli, jak my sypiamy. No i co?

Nowa Technika 
Likwidacji Zeza

Maleńka kropla toksycznego środka 
otrzymywanego z bakcyla laseczki 
jadu kiełbasianego, może zastąpić 
skalpel podczas zabiegu usuwania ze­
za. Pionierskie badania nad tą techni­
ką prowadzone są w Smith-Kettlewell 
Institute of Physical Sciences w San 
Francisco.

Operacja polega na wprowadzaniu 
miliardowej części grama trucizny do 
mięśnia ocznego. Sygnały przekazy­
wane do niego z nerwów zostają wyłą­
czone na tydzień lub dwa, a mięsień 
odpoczywa. Jego funkcje przejmuje 
wówczas inny, usytuowany przeciwle­
głe mięsień, który na skutek nie­
dorozwoju powoduje wadliwe usta­
wienie gałki ocznej. Po kilkakrotnym 
zabiegu następuje wyrównanie siły 
obu mięśni — przywrócona zostaje 
równowaga ich funkcjonowania, a 
tym samym widzenie obuoczne. Twór­
cy metody sądzą, że będzie ją można 
stosować u połowy z 60 tys. Amery­
kanów zgłaszających się każdego ro­
ku do szpitali w celu usunięcia tej 
ułomności.

Warto Wiedzieć....
Kto dostarcza nam siły życiowej, 

albo — mówiąc po prostu — energii?
Okazuje się, że wyłącznie matka. 

Wykazali to genetycy amerykańscy z 
Uniwersytetu w Stanford, udawadnia- 
jąc, iż “geny energii” zawarte są w 
tzw. mitochondrii wyłącznie komórek 
rozrodczych kobiet. Odkrycie to burzy 
dotychczasowy ład w pojęciach o dzie­
dziczeniu. Zdumiało jednak przede 
wszystkim mężczyzn, którzy byli pew­
ni, że co jak co, ale energia to raczej 
ich “genetyczny wkład” i specjalność.

ADWOKAT
DAVID MORRIS

• Rozwody
• Odszkodowania
• Uszkodzenia cielesne
• Sprawy kryminalne
• Sprawy imigracyjne
• Kupno-sprzedaż interesów

286-7169
5324 W. Lawrence Ave.

MÓWIMY PO POLSKU

Klerk Powiatowy Stanisław T. Ku­
sper, Jr., skarbnik powiatowy Ed­
ward J. Rosewell i Theresa Petrone, 
członek Illinois State Board of Elec­
tion, reprezentowali stan Illinois i 
powiat Cook na dorocznej konferen­
cji organizacji “International Asso­
ciation of Clerks, Recorders, Election 
Officials and Treasurers”.

Konferencja, która trwała cztery 
dni, odbyła się w Ft. Lauderdale, 
Fla. Reprezentanci Illinois brali czyn­
ny udział w dyskusjach, jakie odby­
wały się w specjalnych zespołach, 
które zajmowały się metodami wy­
konywania zadań, jakie wiążą się 
z urzędowaniem biur wspomnianych 
urzędników powiatowych.

Debatowano również na tematy 
finansowe danych urzędów, jak

też rozważano projekty, mające na 
celu usprawnienie operacji biur oraz 
czynności, jakie trzeba podejmować 
w ramach obowiązujących przepisów 
prawnych.

Klerk Kusper czynny jest we wspo­
mnianej organizacji od jej powsta­
nia w 1970 r. Sprawował on różne 
obowiązki w ramach władz organiza­
cyjnych, wchodząc do egzekutywy, 
jak też będąc prezesem w 1979 r. 
Obecnie Kusper jest radcą prawnym 
Komitetu Wykonawczego.

Skarbnik Rosewell został wybrany 
historykiem Stowarzyszenia. Poprzed­
nio był dyrektorem Komitetu Wy­
konawczego.

Następna doroczna konferencja Sto­
warzyszenia odbędzie się w czerwcu 
1983 r. w Detroit, Mich.

Wypowiedź Nixona 
Na Temat Izraela

Washington (UPI) — W wywiadzie 
udzielonym w zeszłym tygodniu sieci 

I telewizyjnej ABC, były prezydent 
.Richard Nixon z pewnym optymiz- 
Imem mówił na temat przyszłości 
Izraela — nie krył jednakże krytycz­
nych uwag pod adresem bieżącej po­
lityki Begina.

Nixon oświadczył, że Izrael powi­
nien sobie zdawać sprawę, iż utrzy­
manie Sowietów z dala od Bliskiego 
Wschodu jest podstawą jego egzysten­
cji.

Pod adresem premiera Begina, 
Nixon powiedział, że jest to “silny” i 
“odważny” przywódca, jednakże czy­
ni on “katastrofalny błąd” odrzuca­
jąc plan Reagana, odmawiając 
stwierdzenia, że jest przynajmniej 
otwarty na rozważenie propozycji.

Zapytany dlaczego uważa, że to 
właśnie Izrael powinien uczynić 
pierwszy krok, a nie Yasser Arafat, 
Nixon odpowiedział, że jeśli Begin 
uczyni pierwsze posunięcie “postawi 
PLO i tych, co popierają Palestyń­
czyków w sytuacji zmuszającej z kolei 
ich do podjęcia kroków.”

O Arafacie Nixon powiedział, że 
jeśli by on “miał jakiekolwiek poję­
cie, powiedziałby — po pierwsze, 
uznajemy prawa Izraela do egzysten­
cji, pod warunkiem, że Izrael zgodzi 
się na wprowadzenie w życie 242 
punktu rezolucji ONZ, a potem mo­
żemy rozpocząć dialog.”

Następnie Nixon stwierdził, że gdy-

No Waist Seam!
Printed Pattern

.7.0

This unclassic coatdress but­
tons briskly down one side—no 
stop for waist seam or waist fit­
ting! Add color spark of your 
favorite scarf at neckline.

Printed Pattern 4863: Misses 
Sizes 8, 10, 12, 14, 16, 18, 20. 
Size 12 (bust 34) takes 3% yards 
45-inch fabric.
$2.25 for each pattern. Add 50< 
for each pattern for postage 
and handling. Send to: 

Anne Adams, Dept. 10, Polish 
Daily Zgoda, 243 W. 17th St., 
New York, NY 10011 
Print NAME, ADDRESS, ZIP, 
SIZE and STYLE NUMER.

Be smart, be successtui, sew a 
new wardrobe with our NEW 
FALL-WINTER PATTERN CATALOG 
Over 100 easy styles! Plus free 
coupon for any $2 25 pattern 
Catalog $1.50
ALL CRAFT BOOKS $2,00 each 
115-Ripple Crochet
117 Easy Art of Needlepoint 
123-Stitch ’n’ Patch Quilts 
129-Quick ’n’ Easy Transfers 
Books and Catalog - add 50C 
each for postage and handling 

by negocjacje miały miejsce i Pale­
styńczycy otrzymali możliwość uzy­
skania samorządu oraz doszło by do 
porozumienia pomiędzy Palestyń­
czykami i Izraelczykami, to w tym 
układzie Stany Zjednoczone mogłyby 
wystąpić w roli gwaranta bezpieczeń­
stwa Izraela.

Na temat Libanu Nixon stwierdził, 
że Stany Zjednoczone muszą pozostać 
zaangażowanymi w problemy libań­
skie i “podjąć” pewne ryzyko, ponie­
waż o wiele większe ryzyko powstaje 
w sytuacji, gdy się nie będzie niczego 
robiło w tym kierunku. W tej bowiem 
sytuacji dopuściło by się do kolej­
nego wybuchu walk w Libanie, a to 
umożliwiło by Sowietom podjęcie od­
powiednich kroków.”

Niespodziewane 
Wyniki 

Wyborów
Belfast, Irlandia Północna (UPI) — 

Wybór trzech członków skrzydła poli­
tycznego Irlandzkiej Armii Republi­
kańskiej do wznowionego po 10 latach 
Zgromadzenia Krajowego — będące-, 
go formą parlamentu w Ulsterze, spo­
wodował poważne obawy o'możliwość 
załagodzenia przy pomocy form par­
lamentarnych istniejących w Irlandii 
napięć pomiędzy katolikami i prote­
stantami.

Jak oświadczył jeden z przywód­
ców partyjnych w Irlandii “Rząd mu­
si wrócić z powrotem do tablicy i 
uczynić podstawowe zmiany.”

Obecne wybory do parlamentu lo­
kalnego odbyły się po raz pierwszy 
od 10 lat, od czasu rozwiązania ostat­
niego zgromadzenia przez Brytyjczy­
ków w 1972 roku, w momencie gdy 
wzrastały napięcia i podziały w tym 
kraju.

Zgromadzenie zostało zapropono­
wane, jako forum, na którym pro­
testanci i katolicy mogliby przedsta­
wiać różnice swoich poglądów i 
uzgadniać płaszczyznę porozumienia.

Zgodnie z dotychczasowymi oblicze­
niami w ostatnio zakończonych wybo­
rach do Zgromadzenia Krajowego 
wygrały partie protestanckie uzysku­
jąc 23 miejsca. Dwie partie republi­
kańskie włączając Sinn Fein, zamie­
rzające zbojkotować wybory, uzyska­
ły 9 miejsc, Partia Sojuszu, tzw. “par­
tia środka drogi” — trzy miejsca.

Obserwatorzy twierdzą, że Sinn 
Fein może, gdy obliczanie głosów 
trwa jeszcze, uzyskać dodatkowe dwa 
miejsca w Zgromadzeniu.

Dwu wybranych do Zgromadzenia 
członków IRA zapowiedziało bojkot 
tej zaproponowanej przez Brytyjczy­
ków formy parlamentu. Obserwato­
rzy polityczni w Irlandii Północnej 
twierdzą, że wyniki uzyskane przez 
Sinn Fein w wyborach, powodujące 
umocnienie stanowiska tej partii, są 
ostatecznym ciosem w złudne nadzie­
je przywrócenia przy pomocy Zgro­
madzenia, prawa i porządku w Irlan­
dii Północnej.

Przeciw Zniesieniu 
Programu Desegregacji

Washington. (UPI) — Arthur Fle­
ming, którego prez. Reagan zwolnił 
ze stanowiska przewodniczącego 
Amerykańskiej Komisji Praw Cywil­
nych, twierdzi, że wprowadzenie ustaw 
przeciw przewożeniu dzieci do szkół 
w ramach programu znoszenia de­
segregacji rasowej, byłoby przekre­
śleniem wszystkich dotychczasowych 
wysiłków podjętych na rzecz ustalenia 
harmonijnego współżycia ludzi róż­
nych ras.

Fleming stoi obecnie na czele Nie­
zależnego Komitetu Obywatelskiego 
Praw Cywilnych.

Polish National Alliance
Bowling League

TEAM
Camel Jockies.......................

No.
................ 5

Hep.
62

Won
16

Lost
5

Pet.
.762

TP 
Scratch 

9954
Caharet.................................... ................ 6 102 12t4 8Vi .595 9090
Pfcikis...................................... ................ 9 144 12t^ 8% .595 8130
Eagles...................................... ........... 8 130 12 9 .571 8360
Moskal Caterers.................... ................ 3 103 11 10 .524 9032
Yankees.................................. ................ 7 126 11 10 .524 8534
PNA#1.................................... ................ 2 118 9 12 .429 7509
Central Paint Co.................... ................ 5 90 8 13 .381 9332
Just One More....................... ................ 10 135 8 13 .381 8342
PNA Sports............................. ................ 4 95 5 16 .238 9214

WOMEN HIGH SERIES

TEAM HIGH SERIES MEN HIGH SERIES
Central Paint.............................. . 1866 R. Kołakowski............................. . 747
Eagles......................................... . 1780 E. Eid........................................... . 669
Just One More............................. . 1779 B. Jaskold. A............................... . 662

TEAM HIGH GAME MEN HIGH GAME
Camel Jockies............................. . 645 T. Piwowarczyk......................... . 284
Cabaret....................................... . 636 B. Jaskold.................................... . 247
Picikis......................................... . 635 T Dudek ...................................... . 238

Sprzedana Za Długi 
Narzeczonego

25-letnia Betty Darlene Callahan, 
była prostytutka i narkomanka, po­
chodząca z Północnej Karoliny, ze­
znawała przed federalną lawą przy­
sięgłych, że została porwana a na­
stępnie sprzedana liderowi gangu 
motorowego. Kobieta ta przez 44 dni 
przebywała w jego “areszcie” i zmu­
szana była do współżycia seksualne­
go z członkami gangu.

Jak zeznawała Callahan, została 
ona porwana ze swoim narzeczonym 
z pokoju motelowego w miejscowo­
ści Asheville, N.C. w grudniu, a na­
stępnie przewieziona do Chicago, 
gdzie sprzdano ją Tommie Stimac 
(lat 32), który jest liderem gangu 
motorowego Outlaws w Chicago. Po­
wiedziała ona, że Stimac zapłacił za 
nią pewną sumę pieniędzy mężczy­
źnie, który ją porwał, a następnie 
zabrał do swojego domu w Hinsdale.

Callahan znajduje się pod opieką 
władz za udzielenie zeznań i jest 
czołowym świadkiem w procesie, ja­
ki toczy się przeciw Stimac i 5 in­
nym osobom, które są oskarżone o 
porwanie jej, trzymanie jako zakład­
niczki, prostytucje i napad zbrojny. 
Callahan zdołała uciec z domu Sti­
mac 25 stycznia. -Przyczyną porwa­
nia, jak podaje ona, było to, że jej 
narzeczony był winien pieniądze człon­
kom gangu za narkotyki.

Szarański Umiera
Paris (UPI) — Dysydent Anatoly 

Szarański umiera w sowieckim kar­
nym obozie pracy z wyczerpania gło­
dówką, którą rozpoczął w dniu 23 
września.

Wiadomość tę podał francuski Ko­
mitet Solidarności z Sowieckimi Ży­
dami, który jednocześnie wystosował 
apel do prez. Mitterranda, by zro­
bił wszystko, co w jego mocy, aby 
uratować Szarańskiego, tak jak to 
uczynił w ub. tygodniu, gdy doprowa­
dził do uwolnienia dysydenta kubań­
skiego, poety Armando Valladares, 
z więzienia w Hawanie.

Szarańskiego aresztowano w 1977 
roku, wysuwając przeciwko niemu 
oskarżenia o zdradę i szpiegostwo. 
Skazano go na 13 lat więzienia. Dy­
sydent podjął głodówkę w proteście, 
kiedy pozbawiono go wizyt rodziny 
i przyjaciół oraz prawa do otrzymy­
wania paczek.

GENEWA. — Ambasador Meksyku 
Alfonso Garcia Robles otrzymał Po­
kojową Nagrodę Nobla na rok 1982. (UPI)

/AMERICAN WOMEN’S^ 
MEDICAL GROUP

Specjalistyczne Centrum 
Lekarskie Dla Kobiet
IEKARZ GINEKOLOG 

ORAZ ASYSTENTKI 
MÓWIĄ PO POI^SKU!!

Zabiegi Ginekologiczne, 
Nowoczesne Badania Ciąży, 

Porady
Dzwonić: 772-7726 
PYTAĆ O MARIĘ 

Od Poniedziałku do Soboty : 
8A.M.-4P.M.

Wypełniamy Formy Ubezpieczeniowe
1 2744 N. WESTERN AVE.;

(Przy Diversey Ave.)

L. Tyburski  704 
H. Dudek  627
J. Oskorep  585 * 

WOMEN HIGH GAME
M. Cikowski  228
H. Dudek  227
E. Cann  223

INDIVIDUAL STANDINGS

R. Kołakowski..
R. Linker  
B. Jaskold  
W. Kuta
T. Dudek  
J. Gajda
S. Pilch  
W. Sokołowski.. 
E. Eid
B. Jadach  
T Piwowarczyk 
J. Fudala  
L. Tyburski....
U. Dąbrowski ..
L. Maloney
C. Stankiewicz . 
E. Cann
S. Fudala  
W. Juda
M. Cikowski.... 
J. Badon  
J. Oskorep
V. Modliński ... 
E. Dziewulski .. 
A. Kołakowski.. 
A. Mazewski ...
T. Jadach  
H. Dudek  
S. Kistler

T H TP G Ave.
5 5 3656 21 174.2
1 6 3633 21 173.
3 7 3096 18 172.
6 13 3492 21 166.6
2 19 2890 18 160.10
4 20 2849 18 158.5
8 22 3287 21 156.11
7 23 3272 21 155.17
1 27 3181 21 151.10

10 27 3180 21 151.9
9 28 3169 21 150.19
5 28 3154 21 150.4
1 29 3140 21 149.11
4 30 3119 21 148.11
6 32 3067 21 146.1
2 38 2958 21 140.18
3 40 2895 21 137.18
8 40 1655 12 137.11
7 41 2866 21 136.10
9 41 2861 21 136.5
4 45 2783 21 132.11

10 54 2598 21 123.15 
10 54 2225 18 123.11
3 56 2581 21 121.
5 57 2522 21 120.2
2 61 1381 12 115.1
7 62 2397 21 114.3
8 68 2269 21 108.1
9 75 1831 18 101.13
6 57 ----- 120.

GODZINA SŁONECZNA 
UDU PUCIŃSKIEJ 

Stacja WEDC 
7 Dni w Tygodniu 

8:30-9:30 Rano

POLSKIE PROGRAMY 
RADIOWE W CHICAGO 

W KOLEJNOŚCI NADA WANIA

"UNCLE" HENRY CUKIERKA 
SKOCZNA POLSKA MUZYKA 
Sobota 8-9 Rano i 1-2 Po Pol.

WTAQ 1300 KC
Niedziela 8-9 Rano i 2-3 Po Pot.

ROBERT LEWANDOWSKI 
Stacja WSBC 124QKC

Codziennie 7-8:30 Rano 
2-3 Po Pol. w Niedziele 

Robert Lewandowski, Właściciel

WCEV GŁOS POLONU 1450 AM 
MIGAŁA COMMUNICATIONS CORP. 
Od poniedziałku do Piątku Włącznie 

4:30 do 6:00 Wieczorem 
Sobota 4:05 do 6:00 Wieczorem 
Kierownicy i Anonserzy Audycji 

JÓZEF, SŁAWA i JERZY MIGAŁA

THE PIEROGI KING 
RADIO POLKA SHOWS 

WOPA 1490 KC
Sobota 1 do 2 Po Pot.

WTAQ 1300 KC
Sobota 3 do 4 Po Poł.

WONX 1590 KC
Niedziela 8 do 9 Rano

"POLSKA W MUZYCE 
PIEŚNI / SŁOWIE" 

Stacja WOPA 
W Poniedziałek 7-8 Wiecz. 

Od Wtorku do Czwartku Włącznie 
7:30-8 Wiecz. 

ADAM GRZEGORZEWSKI 
Kierownik i Zarządca

"KŁOPOTY SIEKIERKÓW" 
Stacja WOPA 1490 KC

W Każdy Wtorek, Środę. 
Czwartek i Piątek 7-7:30 Wiecz.

Kierownik
BRONISŁA W ZIELIŃSKI 

Anonserzy 
PELAGIA i BRONISŁAW 

MROZO WIE

Radiowy Program 
APOSTOLSTWA MODLITWY 

POLSKICH OJCÓW JEZUITÓW 
W Chicago 

Środa: 9:30 do 10 Wieczór 
Stacja WOPA 1490 AM

Niedziela: 7 do 8:30 Rano 
Stacja WCEV 1450 AM
Program niedzielny rozpoczynamy 
MSZĄ ŚW. nadawaną bezpośrednio 
z naszej kaplicy Najśw. Serca Jezusa 

w Chicago Ojcowie Jezuici 
Tel. 588-7476

Stacja WOPA 
Sobota 12-1 
Stacja WYŁO

Chet Guliński, Dyr. Programów

GODZINA RÓŻAŃCOWA 
OJCA JUSTYNA

WOPA 1490 KC
Sobota 7:30 Rano

Niedziela 7:30 Wiecz.
O. Kormekan Dende OFMC, Dyrektor

CHET GULIŃSKI SHOW 
1490 KC 

Niedziela 10-1
540 KC
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Z Pogrzebu Śp. Karola Synowiec

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutą wiadomość, iż śp.

Aleksander Pacek
Były członek Klubu Sportowego “Pogoń” w Warszawie oraz “Eagles” 
Chicago; nagle pożegnał się z tym światem, opatrzony Sw. Sakramentami, 
dnia 15-go października 1982 roku, o godzinie 10:00 rano, w średnim wieku.

Zwłoki można odwiedzać we wtorek po godz. 2-ej po południu.
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 27-go października, o godzinie 9:15 

rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 5253 W. Fullerton ul., (blisko Lockwood), 
do kościoła Sw. Trójcy (Msza Sw. o Godz. 10-ej), a stamtąd na cmentarz 
Sw. Wojciecha.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni:

Tadeusz, syn; oraz przyjaciele.
Pogrzebowi: Poterek.
Teelfon: 237-6400. (25,26)

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iz najukochańszy mąż mój, ojciec, brat, zięć i szwagier nasz, śp.

Wiktor Szulc-Kosmaczewski
Kapitan-Pilot Wojska Polskiego

po długiej i ciężkiej chorobie, pożegnał się z tym światem, opatrzony 
Sw. Sakramentami, dnia 23-go października 1982 roku, o godzinie 4-ej rano 
przeżywszy 69 lat. ’

Pożegnanie we wtorek, 26-go października, o godz. 7:30 wiecz.
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 27-go października, o godzinie 9-ej 

rano, z zakładu pogrzebowego, pnr. 6000 Milwaukee Ave., do kościoła Sw. 
Tarcyzjusza, a stamtąd na cmentarz Maryhill, na działkę kombatancką.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych 
w ciężkim żalu pogrążeni:

Eugenia (z domu Możarowska), żona; Dr. Bohdan Wasiljew z żoną 
Teresą i rodzmą, pasierb; Irena Pałucka z rodziną, siostra; Sabina Moża­
rowska, teściowa w Polsce; Teodor Możarowski z rodziną, szwagier 
w Polsce; oraz rodzina w Polsce; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: Zakład Pogrzebowy B. F. Malec i Synowie 
Telefon: 774-4100.

Odchodzą od nas powoli serdeczni 
przyjaciele, na których pomoc i życz­
liwość zawsze mogliśmy liczyć. Od­
chodzą po zasłużony odpoczynek w 
zaświaty, po spełnieniu swych zadań 
i obowiązków, pozostawiając w ser­
cach naszych żal i pustkę niczym 
nie zastąpioną.

W dn. 19-go października, po półno­
cy, zmarł ogólnie znany i szanowany 
działacz związkowy i polonijny, śp. 
Karol Synowiec, który zyskał sobie 
serca wszystkich z którymi współ­
pracował. Nieskazitelnego charakte­
ru, obowiązkowy, przyjacielski, 
zawsze uśmiechnięty, nawet w chwi­
lach największego napięcia w pracy, 
śp. Karol Synowiec, zmarł w szpitalu 
św. Anny w Chicago, licząc przy zgo­
nie lat 76, po dłuższej chorobie na 
zawał serce.

Weteran drugiej wojny światowej, 
śp. Karol Synowiec przeżył najazd 
Niemców na Polskę i po długiej tu­
łaczce znalazł się z polskimi żołnie­
rzami w Londynie w służbie 2-go 
Korpusu armii gen. Andersa. Pozo­
stawił w Polsce żonę Józefę, córki- 
bliźniaczki Wandę i Halinę oraz có­
reczkę Marysię, która zmarła pod­
czas wojny. Po zakończeniu działań 
wojennych połączył się z żoną i córka­
mi w Londynie, skąd wyemigrowali 
na Florydę, gdzie mieszkał jedyny 
stryj zmarłego śp. Franciszek Syno­
wiec, były dyrektor Zw. Nar. Polskie­
go.

Z Florydy śp. Karol Synowiec prze­
niósł się na stałe do Chicago, obej­
mując stanowisko zarządcy działu 
drukarskiego w Wydawnictwach ZNP 
a przez kilka miesięcy stanowisko peł­
niącego obowiązki zarządcy Wy­
dawnictw ZNP, przechodząc na eme­
ryturę przed kilku laty.

W Chicago wziął się zaraz do pracy 
organizacyjnej, biorąc czynny udział 
w pracach Tow. Alliance Society, Gr. 
ZNP, długoletni delegat do Gminy 
120 ZNP, członek Koła 31-go SPK, oraz 
Wydziału Kongresu Pol. Amer. na 
stan Illinois, gdzie przez blisko 20 lat 
piastował urząd skarbnika.
Odwiedzili Zwłoki

Przed trumną zmarłego w zakładzie 
Laskowskiego, pnr. 4540 W. Diversey 
Ave., przewinęło się setki osób skła­
dając ostatnią posługę. Wśród nich 
zauważono prezesa Zw. Nar. Pol. i 
prezesa Kongresu Pol. Amer. mec. 
Alojzego Mazewskiego, wiceprezeskę 
Helenę Szymanowicz, wiceprezesa 
Józefa Gajdę, sekr. prot. Władysławę 
Kubiak, skarbnika Edwarda Moskal, 
dyrektora i dyrektorkę ZNP — Mie­
czysława Odrobinę z Michigan i Jani­
nę Kozmor z New Jersey, redaktora na­
czelnego Dz. Związkowego Jana Kraw­
ca, komisarza Okr. 13-go ZNP Józefa 
Sikorę, b. dyr. ZNP Bonawenturę 
Migała, anonsera telewizyjnego i 
radiowego Roberta Lewandowskiego, 
anonsera radiowego Adasia Grzego­
rzewskiego, dyrektora wydz. współ­
pracy organizacyjnej Edwarda Dzie­
wulskiego, prezesa Fundacji Koperni­
kowskiej Mieczysława Kobylińskiego, 
b. redaktorów Dz. Zw. Jerzego Przy- 
luskiego i Helenę Moll, oraz liczną 
reprezentację Koła 31-go SPK.

W środę wieczór odbyło się po­
żegnanie zmarłego. Piękną eulogię 
wygłosił wiceprezes Wydz. Kongre­

su Pol. Amer. na stan Illinois i za­
rządca Wydawnictw ZNP dr Edward 
Różański, sławiąc zasługi zmarłego 
dla Polski i dla ZNP. Ks. Kazimierz 
Wronka z parafii św. Jakuba, kapelan 
Koła 31 SPK, mówił o zasługach 
zmarłego, jako żołnierza polskiego; 
Stanisław Latoszyński, bliski krewny, 
przemawiał w imieniu rodziny i przy­
jaciół. Ks. Michał Cronin z parafii 
św. Ferdynanda odmówił modlitwę. 
Pogrzeb

Pogrzeb zmarłego odbył się w 
czwartek, 21-go października, do ko­
ścioła św. Ferdynanda, gdzie nabo­
żeństwo odprawił ks. Michał Cronin, 
przy asyście diakona dr Edwarda 
Różańskiego, który we wzruszającej 
eulogii mówił o miłości zmarłego dla 
żony, córek, wnucząt, oraz jego umi­
łowaniu Polski, dla której całe swe 
życie poświęcił. Trumnę zmarłego 
nieśli bliscy krewni — Władysław 
Kostiak, Ryszard i Paweł Matusz- 
czak, Jasiu Kawecki, Stanisław Lato­
szyński i Christopher Duff. Zwłoki 
zmarłego spoczęły na działce komba­
tantów na cmentarzu Maryhill.

Sp. Karol Synowiec, pozostawił w 
nieutulonym żalu żonę Józefę (z domu 
Rogowska), córki Wandę Szebel z mę­
żem Alfredem, Halinę z mężem Ro­
mualdem Matuszczak, wnuczki — 
Iwonkę i Danutę Kupeck, Krystynę 
Szebel, Ryszarda, Pawła i Renatę Ma­
tuszczak, Janet Matuszczak Her­
mann z mężem Al.

Cześć pamięci dzielnego Polaka, 
Związkowca i żołnierza armii genera­
ła Andersa.

Helena Moll

50 Żołnierzy USA 
Aresztowanych 
Za Narkotyki

Norymberga, Niemcy Zachodnie 
(UPI) — Przedstawiciele armii ame­
rykańskiej oświadczyli, że areszto­
wano 50 żołnierzy pod zarzutem po­
siadania narkotyków. Aresztowania 
te nastąpiły w wyniku “zakrojonej 
na szeroką skalę ofensywy” przeciw­
ko handlarzom narkotyków w wojsku 
amerykańskim.

Rzecznik armii oświadczył, że 
aresztowania były wynikiem 8-tygo- 
dniowego śledztwa. W ręce władz do­
stały się także zapasy haszyszu, ma­
rihuany, LSD óraz amfetaminy war­
tości $343,006.

W akcji poszukiwania narkotyków 
brali udział zach. niemieccy policjan­
ci ze specjalnie tresowanymi psami, 
a także policja wojskowa i detektywi.

Aresztowani byli żołnierzami w 
stopniu od szeregowca do sierżanta, 
pochodzącymi z 71-go batalionu inży­
nieryjnego oraz z 3-go batalionu 17 
artylerii polo we j.

Spadek Ruchu 
Na Giełdzie

Nowy York (CT) — Po dwóch mie­
siącach wzmożonego ruchu na gieł­
dzie, w poniedziałek doszło do nagłego 
spadku zakupów akcji. Analitycy 
rynku sądzą, że przyczyną tego jest 
nie wykazujący poprawy stan ekono­
miczny kraju oraz rozczarowanie 
faktem, że Federalna Rada Rezerw 
nie zmniejszyła stopy procentowej 
tak, jak się spodziewano — w piątek.

MALMOE, SZWECJA — Uciekinierzy z Polski udzielili wywiadu 
prasowego dziennikarzom. Na zdjęciu tyłem do kamery siedzi 
pilot samolotu. Nie zidentyfikowano nikogo z uciekinierów. 

(UPI)

Negocjacje
Izraelsko-Libańskie

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)

garniętych ziem. Izrael natomiast 
niechętnie myśli o ustępstwach tery­
torialnych, tłumacząc swe stanowisko 
częściowo względami bezpieczeń­
stwa.

Sprawą najistotniejszą dla Izraela 
jest stworzenie tzw. strefy bezpie­
czeństwa wzdłuż jego północnych gra­
nic z Libanem. Izraelczycy propono­
wali, by pas szerokości około 25 mil, 
był strzeżony przez wojska libańskie 
i by Liban zobowiązał się, że ziemie

“Niewdzięczny” 
Gemayel

Jerozolima (NYT) — Komentarze 
prezydenta Libanu Amina Gemayela 
podczas jego pobytu w Washingtonie 
i jego wystąpienie w ONZ spotkały 
się z ostrą krytyką zarówno ze strony 
przedstawiciela rządu premiera Be- 
gina, jak i członków opozycyjnej 
Partii Pracy.

Jego wypowiedzi świadczyły bowiem 
o niechęci do podpisania z Izraelem 
“porozumienia bezpieczeństwa” za­
pewniającego spokój na granicy libań­
sko izraelskiej

Wystąpienia Gemayela przyjęto ja­
ko lekceważenie Izraela, który od lat 
dostarczał falangistom chrześcijań­
skim broń i wyposażenie militarne. 
Przedstawiciel ministerstwa spraw 
zagranicznych wyraził rozczarowanie 
stanowiskiem Gemayela, zaznacza­
jąc, że przebywające w Libanie wojska 
izraelskie nie wycofają się dopóki 
porozumienie takie nie zostanie za­
warte. Szef Partii Pracy, Shimon 
Peres oświadczył natomiast, że po­
stępowanie Gemayela jest dość “szo­
kujące dla Izraela i błędne wziąwszy 
pod uwagę interesy jego własnego 
kraju”.

“Libanu nie zrujnował Izrael, lecz 
PLO; odwracając się do nas plecami 
prez. Gemayel popełnia śmiertelny 
błąd” — mówił Peres.

Premier Begin chce doprowadzić 
do porozumienia, w którym Liban 
zobowiąże się, że jego ziemie nie 
będą stanowić zaplecza ani punktu 
wyjścia dla ataków Palestyńczyków 
na północny Izrael.

Szkody na $2 Mil. 
w Płn. Karolinie

(UPI) — Huraganowe wiatry, jakie 
przeszły nad wybrzeżem atlantyckim, 
pozostawiły po sobie szkody na sumę 
dwóch milionów dolarów. W Półn. 
Karolinie wichura zniszczyła łwiele 
domów i szos. Fala wysokości czte­
rech stóp zniszczyła w Wirginii wiele 
domków nadbrzeżnych, zmuszając 
mieszkańców do ewakuacji. W wyni­
ku spowodowanych przez warunki at­
mosferyczne wypadków, zginęła w 
stanie Missouri rodzina składająca 
się z czterech osób. W Michigan 
— zginęły trzy osoby. Niszczycielski 
sztorm, który uderzył w ciągu week­
endu w środkowy rejon wybrzeża 
atlantyckiego, uległ pewnemu złago­
dzeniu i skierował się na północ. 
W poniedziałek uderzył w Wirginię i 
New Jersey. W górach Wirginii spa- 
dło około pięciu cali śniegu. Inny 
rekord (4 cale) zanotowano na szczy­
cie Mount Pisgah.

Na terenie powiatu Dare, szkody 
wyrządzone przez wichurę wynoszą 
około 2.5 mil. doi. Największe zni­
szczenie notowane jest w Kitty Hawk, 
gdzie wichura uderzyła z szybkością 
70 mil na godzinę. Wysoka fala za­
lała okolice nadbrzeżne, posuwając 
się na odległość 35 mil w głąb lą­
du.

Do opuszczenia swych domów zmu­
szona została również ludność zamie­
szkała w Bethany Beach, Del. Rów­
nież i tu wichura uderzyła w nad- 
rzeże z silą 60 mil na godzinę. 

te nie staną się znów punktem wypa­
dowym dla palestyńskich bojowników 
na ziemie izraelskie.

Prezydent Libanu Amin Gemayel, 
który swego czasu wydawał się skłon­
ny do zawarcia takiej ugody i którego 
łączyły przyjazne stosunki z Izrae­
lem, teraz niechętnie podchodzi do tej 
propozycji. Izrael z kolei jest zdecy­
dowany na pozostanie na ziemiach 
libańskich tak długo, jak będzie tego 
wymagało jego bezpieczeństwo. 
Oznacza to, że nie wycofa się z tych 
ziem, jeśli nie osiągnie swego celu.

Tymczasem samoloty izraelskie 
krążą nad doliną Bekaa, gdzie stacjo­
nują siły syryjskie i palestyńskie. 
Syryjczycy i Palestyńczycy ostrzeli­
wali je bezskutecznie.

Radio libańskie doniosło, że Izrael 
wzmacnia swe pozycje na linii fronto­
wej w tej dolinie. Nic nie wskazuje 
na to, że działania wojenne zostaną 
przerwane na okres negocjacji. Do­
tychczas Syria nie wyraziła chęci 
przystąpienia do tych rozmów.

Izrael Grozi 
Zamknięciem 

Linii El Al
Jerozolima (CT) — Gabinet izra­

elski głosował w niedzielę za rozwią­
zaniem państwowych linii lotniczych 
El Al w wypadku, gdyby pracownicy 
nie powrócili do pracy na bardziej 
zaostrzonych warunkach. Rząd 
oświadczył, iż jeżeli okaże się to 
konieczne, zostaną utworzone nowe, 
wydajne i przynoszące dochód linie 
lotnicze, by zastąpić zawieszone li- 
ninie El Al, które w ciągu wielu lat 
przekształciły się z “dumy narodo­
wej w powód do narodowego wsty­
du”.

Samoloty El Al pozostają na ziemi 
od czasu wynikłej 13 września dysku­
sji dotyczącej sprzedaży na pokła­
dach samolotów artykułów bezcło­
wych.

Dyskusja doprowadziła do strajku, 
który trwa do tej pory. W ciągu 
ostatnich 10 lat miało miejsce aż 69 
strajków, z których wszystkie z wy­
jątkiem jednego były tzw. “dzikimi 
strajkami”.

Wiele z tych strajków wybuchło 
z dość mało istotnych powodów. Na 
przykład jeden z ostatnich strajków 
miał miejsce po bójce stewardesy z 
pilotem, spowodowanej spóźnieniem 
tejże stewardesy na odlot.

Ogólnie El Al stracił w ciągu ostat­
nich lat $200 min i Izrael będzie 
musiał dopłacić jeszcze do tej firmy 
dalsze $190 min.

Obecnie minister transportu Haim 
Corfu oświadczył, że nowe państwo­
we linie lotnicze zostaną sformowane 
w oparciu o takie warunki pracy, 
których dotychczasowi pracownicy 
El Al nie będą w stanie zaakcepto­
wać.

Szkolnictwo 
Najwyższą Pozycją 
Na Liście Wydatków 

Washington (UPI) - W roku fi­
skalnym 1981 szkolnictwo stanowiło 
główną pozycję wydatków w każdym 
stanie, wynosząc % z $291 mid. wy­
datków stanowych. Szkolnictwo po­
chłonęło o 10.2% wyższe sumy niż 
w poprzednim roku.

Na drugiej pozycji stoją wydatki 
na zasiłki społeczne, które wzrosły 
od 1980 roku o $7.2 mid. do $51.5 
mid. Największa część, bo 16.6% z tej 
sumy wydano na zwrot należności 
za opiekę medyczną z tytułu ubezpie­
czeń Medicaid.

Rządy stanowe zebrały w ub. roku 
fiskalnym z podatków rekordowo wy­
soką sumę — $310.8 mid., czyli o 
12.2% więcej niż w 1980 roku.

Więzienie i Praca
Przymusowa

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)

“Trybuna Ludu” przyznała, że pro­
jekt ustawy spotkał się z krytyką. 
Szczególnie silne sprzeciwy wywo­
łuje obowiązek rejestrowania się 
każdego, kto przez trzy miesiące jest 
bez pracy i nie studiuje. Wielu widzi 
w tym postanowieniu “usankcjonowa­
nie pracy przymusowej, co jest 
sprzeczne z prawami międzynarodo­
wymi i wolnością osobistą”. Są także 
tacy, pisze “Trybuna Ludu”, którzy 
uważają projekt ustawy za zbyt “libe­
ralny”.

Mieszkańcy Polski w wieku od 18 
do 45 lat, którzy nie studiują i nie 
pracują dłużej niż trzy miesiące, lub 
utrzymują się z nieznanych źródeł, 
narażają się na surowe kary. Władze 
mogą zmusić “pasożytów” do ujaw­
nienia źródeł dochodów i “dla dobra 
publicznego” skazać ich na 60 dni 
przymusowej pracy. Ustawa przewi­
duje także odebranie “pasożytom” 
mieszkania, a w niektórych wypad­
kach karę więzienia do dwóch lat.

“Sejm” ma również uchwalić nową

Porwania 
Przywódców 

Opozycji
Salwador (NYT) — W ubiegłym 

tygodniu w Salwadorze przepadło bez 
wieści pięciu przywódców lewicowej 
opozycji rządowej. Dotychczas ich 
miejsce pobytu jest nieznane. Rodzi­
ny i przyjaciele zaginionych wystoso­
wali do rządów Salwadoru i Stanów 
Zjednoczonych apele z rządaniem 
uwolnienia ich bliskich.

Mężczyźni ci należeli do Demokra­
tycznego Frontu Rewolucyjnego, któ­
rego większość członków przebywa 
na uchodźstwie. Trzech z nich nale­
żało również do najbardziej umiarko­
wanej grupy Krajowego Ruchu Rewo­
lucyjnego. Właśnie ich grupa była 
skłonna do wzięcia udziału w mar­
cowych wyborach do Zgromadzenia 
Narodowego, które jednak cała lewi­
ca zbojkotowała.

Ludzie ci przepadli w różnych 
dniach tygodnia i różnych okolicznoś­
ciach. Nie jest wykluczone, że ich 
porwań dokonała ultraprawicowa or­
ganizacja paramilitarna jako ostrze­
żenie po doniesieniach, że rząd nosi 
się z zamiarem podjęcia negocjacji 
z lewicą.

Policja narodowa, policja skarbowa 
i straż narodowa twierdzą, że ludzie 
ci nie znajdują się w ich rękach i 
że nie mają pojęcia, jak doszło do ich 
porwania. Tymczasem większość 
współpracowników zaginionych za­
częła się ukrywać obawiając się o 
taki sam los.

Wypadek ten przypomina porwanie 
20 przywódców Demokratycznego 
Frontu Rewolucyjnego w listopadzie 
1980 roku przez prawicowy szwadron 
śmierci. 6 porwanych znaleziono póź­
niej martwych. Rzecznik tej partii, 
przebywający na wygnaniu w Meksy­
ku, doniósł że w tym samym czasie 
przepadło bez wieści pięciu innych 
mężczyzn, działaczy związków zawo­
dowych. Rzecznik jest przekonany, że 
wszystkich porwań dokonały salwa- 
dorskie siły bezpieczeństwa.

Przedwyborcze 
Wystąpienie 

Prez. Reagana 
Washington (UPI) — W ostatnim 

tygodniu przedwyborczym prez. Rea­
gan będzie częstym gościem w radio 
i telewizji, przemawiając za kandy­
datami Partii Republikańskiej, z na­
dzieją, że w ten sposób straty GOP-u 
będą mniejsze i że uda się utrzy­
mać prorządową koalicją w Kongre­
sie.

Zastępca sekretarza prasowego 
Białego Domu, Larry Speakes powie­
dział, że Krajowy Komitet Republi­
kański wykupił czas w głównych 
ośrodkach radiowych i sieciach tele­
wizyjnych. Stacje telewizyjne wy­
świetlą przemówienie Reagana w nie­
dzielę i poniedziałek.

W tym tygodniu prezydent będzie 
prowadził kampanię w North Caro­
lina, Wyoming, Montana, Nevada i 
New Mexico.

W poniedziałek prez. Reagan zasię­
gał rad strategicznych od byłego pre­
zydenta, Geralda Forda, który rów­
nież prowadzi intensywne kampanie 
na rzecz kandydatów GOP-u.
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ustawę o karaniu młodocianych prze­
stępców i alkoholików. “Trybuna Lu­
du” pisze, że liczba alkoholików doszła 
już do 2 milionów, a młodocianych 
przestępców przekroczyła 170,000. Do 
tej ostatniej kategorii można łatwo 
dołączyć młodzież biorącą udział w 
demonstracjach, rozdającą ulotki pod­
ziemnej “Solidarności” i w jakiej­
kolwiek formie sprzeciwiającej się 
“Władzy”.

Prymas Polski arcybiskup Józef 
Glemp po przybyciu do Rzymu oświad­
czył, że jest “nieco bardziej pesy­
mistyczny” niż w lipcu, gdy odwiedził 
Watykan i konferował z Ojcem Sw. 
Janem Pawłem II. Wśród powodów 
do pesymizmu wymienił m.in. re­
wizję osobistą, jakiej poddano żonę 
Lecha Wałęsy po wizycie u męża.

Rzecznik prasowy Białego Domu 
Larry Speaks oświadczył, że prez. 
Reagan wkrótce podpisze “zarządze­
nie wykonawcze” o zawieszeniu wo- 
cec PRL statusu największego uprze- 
wilejowania. Prezydent w przemówie­
niu 9 października zapowiedział roz­
szerzenie sankcji przeciw reżimowi 
Jaruzelskiego. Ponieważ reżim za­
miast złagodzenia — zaostrza re­
presje wobec narodu polskiego, Pre­
zydent cofnie status największego 
uprzywilejowania PRL w stosunkach 
handlowych ze Stanami Zjednoczo­
nymi.

Speaks ujawnił równocześnie, że 
Prezydent na razie nie ma zamiaru 
naciskać na ogłoszenie bankructwa 
PRL. Prezydent polecił sekr. stanu 
Shultzowi stałe informowanie Kon­
gresu o sytuacji w Polsce i stanie 
zadłużenia na Zachodzie, szczególnie 
w Stanach Zjednoczonych reżimu ko­
munistycznego w Warszawie.

Dwa 
Uprowadzenia 

w Irlandii
Belfast, Irlandia Północna (UPI) 

Od Poniedziałku w Irlandii Północnej 
policja prowadzi obławę na porywaczy 
z Irlandzkiej Armii Republikańskiej, 
którzy są winni uprowadzenia i za­
bójstwa protestanckiego sierżanta re­
gimentu ulsterskiego oraz na prote- 
testantów, którzy byli sprawcami po­
rwania działacza katolickiego Jo­
sepha Donaghana oraz winni jego 
śmierci.

Zwłoki Donaghana zostały znalezio­
ne w poniedziałek rano w jednej z bocz­
nych uliczek Belfastu. Wkrótce po tym 
zastrzelono z przejeżdżającego w po­
bliżu granicy z Republiką Irlandii 
samochodu, niezidentyfikowanego 
mężczyznę.

Po odnalezieniu i zidentyfikowaniu 
zmasakrowanych zwłok Donegana, 
następnego dnia, tzn. we wtorek IRA 
wydala oświadczenie stwierdzające, 
że wykonano egzekucję na sierżancie 
Cochrane. Komunikat stwierdza tak­
że, iż dokładne miejsce, w którym 
znajdują się zwłoki zostanie podane, 
gdy pozwolą na to względy bezpie­
czeństwa.

Nowy wybuch terroru w Ulsterze 
rozpoczął się porwaniem sierżanta 
Thomasa Cochrane, do którego doszło 
w piątek, w czasie gdy jechał do 
pracy na motocyklu.

W opublikowanym po porwa­
niu komunikacie Irlandzka Armia 
Republikańska (IRA) oświadczyła, 
że prowadzone są przesłuchania od­
nośnie jego przestępstw względem 
“społeczności republikańskiej”.

W ciągu 12 godzin od czasu po­
rwania paramilitarne protestanckie 
siły obronne Ulsteru dokonały w 
odwecie porwania działacza katolic­
kiego Josepha Donaghana w czasie 
gdy powracał on z baru do domu.

Grupa protestancka oświadczyła, 
że Donaghan zostanie zabity w przy­
padku, gdyby do godziny 8 czasu 
nowojorskiego w niedzielę nie został 
zwolniony sierż. Cochrane.

Córka przetrzymywanego działa­
cza katolickiego zaapelowała w mię­
dzyczasie o wypuszczenie na wol­
ność sierżanta protestanckiego, jed­
nakże partia Sinn Fein, która stanowi 
legalne skrzydło polityczne IRA za­
żądała przedłużenia terminu wyko­
nania wyroku na porwanym katoli­
ku oraz wycofania policji prowadzą­
cej poszukiwania. Policja stwierdziła 
jednakże, iż nie zamierza przerwać 
poszukiwań.

Do obu porwań doszło w niedługim 
czasie po niespodziewanym sukcesie 
wyborczym partii republikańskiej Sinn 
Fein, która zdobyła w niedawno zakoń­
czonych wyborach do Zgromadzenia 
Krajowego 5 miejsc, pomimo iż jej 
kandydaci zapowiedzieli bojkot wszy­
stkich posiedzeń Zgromadzenia.
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NARODY ZJEDNOCZONE.—Prezydent Libanu Amin Gemayel 
na forum Organizacji Narodów Zjednoczonych 18 października 
br. ' (UPI)

ChicagoRządziDeszczem
Każdy lubi mówić o pogodzie, Chi­

cago wykazało się jednak w tym za­
kresie działaniem praktycznym. Mia­
sto samo “produkuje” sobie część 
swoich opadów.

Wyniki studiów nad pogodą wyka­
zały w zeszłym tygodniu, że wzrost 
miejskich zanieczyszczeń, wyzwala­
nego ciepła oraz wilgotności zwiększa 
letnie opady o przynajmniej 15% w 
porównaniu z rejonami otaczającymi 
Chicago.

Dla meteorologów od dawna nie 
jest tajemnicą, że skupiska miejskie 
wpływają na pogodę, jednakże wy­
niki Pomiarów Wodnych Illinois ujaw­
niły ogromną skalę tego zjawiska.

“15% może nie wydawać się wielką 
liczbą” stwierdził Stanley A. Chang- 
non, który stał na czele grupy doko­
nującej pomiarów. “Stanowi to 1.5 
cala powyżej normalnego poziomu 
letnich opadów w Illinois, wynoszą­
cego 10.5 cala!’

“Z drugiej strony jednak te 1.5 cala 
deszczu daje dodatkowo 20 mid. ga­
lonów wody nawilżającej 800 mil kwa­
dratowych rejonu miejskiego Chi­
cago!’

Changnon, szef inspekcji wodnych 
oraz profesor geografii na Uniwersy­
tecie Illinois, powiedział, że negatyw­
ną stroną tego zjawiska jest powo­
dowanie dodatkowego, niebezpiecz­
nego przyboru wody. Czasami zmusza 
to Dystrykt Sanitarny do otwierania 

Dwie Osoby 
Zabite Na Szosie

W czasie ostatniego weekendu 
dwoje młodych ludzi zginęło w wyniku 
potrącenia przez samochody. Policja 
podaje, że oba te wypadki nie miały 
z sobą związku. Wypadki wydarzyły 
się na Grass Lake Road w Antioch. 
14-letni Erie Rotchie został potrącony 
przez przejeżdżający z nadmierną 
szybkością samochód w sobotę, około 
8 wieczorem. Grupa młodzieży, w któ­
rej znajdował się Erie, nie była w 
stanie określić samochodu, który go 
potrącił. Powiedzieli oni policji, że 
Erie nie zdążył odskoczyć w bok. W 
drugim wypadku, który wydarzył się 
w niedzielę nad ranem potrącony 
przez samochód został 17-letni Wil­
liam Kraft, kiedy jechał rowerem. 
Wracał on z pracy w restauracji, 
gdzie pracował, jako zmywający na­
czynia. Wypadek zdarzył się w nie­
wielkiej odległości od restauracji.

Skazani
Na Dożywotnie Więzienie

Członkowie band ulicznych David 
Ayala, lat 19 i James Soto, lat 21, zo­
stali skazani na dożywotnie więzienie, 
bez możliwości warunkowego zwol­
nienia. Wyroki takie otrzymali za 
zamordowanie w czasie zawodów 
sportowych w Piotrowski Park dwojga 
młodych ludzi, 16-letniej Julie Limas 
i 18-letniego Hector Valerino. Oprócz 
tego skazano ich na 30 lat więzienia 
za usiłowanie morderstwa oraz 17 
lat więzienia za zmowę, która do­
prowadziła do morderstwa. Trzeci 
oskarżony o morderstwo, Ruben Polo- 
mo, któremu udowodniono tylko 
udział w jednym morderstwie, został 
wcześniej skazany na 30 lat więzienia 
oraz 7 lat za udział w zmowie i usiło­
wanie morderstwa.

Zwolniono
35 Pracowników CTA

35 pracowników CTA zwolniono z 
pracy, kiedy okazało się, że nielegal­
nie pobierali zasiłki dla bezrobot­
nych, będąc równocześnie zatrudnio­
nymi przez CTA. Okazało się, że CTA 
zapłaciła na fundusz dla bezrobot­
nych sumę $46,000. We wrześniu wła­
dze prowadzące dochodzenie wykry­
ły, że ponad 300 pracowników CTA 
nielegalnie pobierało zasiłki dla bez­
robotnych. 24 osoby zostały oskarżone 
przez Ławę Przysięgłych we wrze­
śniu. Dochodzenie trwa dalej. 

systemów wodnych na rzece Chicago 
celem mieszania wody deszczowej ze 
ściekami i odprowadzania ich do je­
ziora Michigan.

Changnon przyznał, że wyniki ba­
dań pozwolą na lepsze planowanie 
kontroli nad przyborem wód.

Dodał także, że tzw. efekt miejski 
stwarza nie tyle dodatkowe dni desz­
czowe, ile zwiększa intensywność 
opadów.

Dodatkowym czynnikiem powodu­
jącym tworzenie się chmur są także 
wysokie budynki, które wpływają na 
wznoszenie się mas powietrza. “Na 
to nie mamy żadnego lekarstwa” po­
wiedział Changnon.

Jakkolwiek badania nie obejmowały 
opadów śniegu, inne <Lne pozwolą 
przypuszczać, że efekt miejski zwię­
ksza je o 5 do 10%.

Ta dziwna zdolność do powodowa­
nia opadów deszczu wykracza poza 
obszar samego Chicago, czasami na­
wet 25 do 40 mil w głąb jeziora 
Michigan.

Rezultaty trzyletnich badań, finan­
sowanych z funduszy federalnych, po­
kazały w sposób nie podlegający dy­
skusji, że Chicago, jak również inne 
wielkie miasta, stanowią najskutecz­
niejszą maszynę do programowania 
pogody jaką kiedykolwiek udało się 
człowiekowi zbudować.

Instant-Knit!

7029

Let all the family head warmly 
into winter!

INSTANT-KNIT CAPS with, 
without visors, scarves. Use 
worsted for simple knit, purl 
ribs. Pattern 7029: Men’s, 
Women's, Children's Sizes Small, 
Medium, Large included.
$2.25 for each pattern. Add 
50C each pattern for postage 
and handling. Send to;

Alice Brooks
Needlecraft Dept. 263

Polish Daily Zgoda
Box 163, Old Chelsea Sta., 
New York, NY 10113. Print 
Name, Address, Zip, Pattern 
Number.
Yes! I want to see more crafts, send 
me your new 1983 NEEDLECRAFT 
CATALOG. 150 designs, 3 free 
patterns. Only $1.50
ALL CRAFT BOOKS. .$2.00 each 
All Books and Catalog—add 50C 
each for postage and handling. 
135-Dolls & Clothes On Parade 
134-14 Quick Machine Quilts 
133-Fashion Home Quilting 
132-Quilt Originals 
130-Sweater Fash ions-Sizes 38-56 
128-Envelope Patchwork Quilts 
127-Afghans ’n’ Doilies 
125-Petal Quilts 
124-Easy Gifts 'n' Ornaments 
123-Stitch 'n' Patch Quilts 
122-Stuff ’n’ Puff Quilts 
120-Crochet Your Wardrobe 
119-Easy Art of Flower Crochet 
116-Nifty Fifty Quilts 
115-Easy Art of Ripple Crochet 
113-Complete Gift Book 
109-Sew + Knit(Basic tissue incl) 
105-lnstant Crochet 
102-Museum Quilts 
101-Quilt Book Collection 1

Humanitarna 
Strona Medycyny

Nowy York (UPI) — Specjalna ko­
misja prezydencka, w swym rapor­
cie dla Departamentu Zdrowia i Usług 
Publicznych doniosła, że mimo poważ­
nych zdobyczy w dziedzinie techno­
logii medycznej, opieka zdrowotna 
pozostawia wiele do życzenia, głównie 
z powodu braku zainteresowania tzw. 
humanitarną stroną zagadnienia.

Komisja zaleca, by lekarze infor­
mowali pacjentów o ich stanie zdro­
wia, a nawet udostępniali im źródła 
wiadomości na temat gnębiącej ich 
choroby oraz by decyzje w sprawie 
leczenia były podejmowane i podda­
wane dokładnej dyskusji z osobą zain­
teresowaną, a więc by chory party­
cypował w kuracji z pełnym zrozu­
mieniem swego stanu zdrowia.

Jednocześnie, komisja stwierdziła, 
że lekarze traktują pacjentów z taką 
obojętnością z jaką np. wysoko kwali­
fikowany mechanik, wyposażony w 
mnóstwo przyrządów pomiarowych i 
narzędzi naprawczych, podchodzi do 
samochodu.

Często Mamy Zapytania 
Od Naszych Czytelników: 

"Gdzie Mogę 
Kupić Dziennik?" 

Podajemy poniżej kioski i skle­
py, w których rozprowadzany 
jest Dziennik w północno - za­
chodniej części miast według 
trasy kierowcy Nr. 3: 
Milwaukee i Ashland 
Milwaukee i Ashland (Subway) 
Ashland i Division
1758 W. Cortland Ave. 
1800 W. Cortland Ave. 
1924 W. Dickens Ave. 
2010 N. Damen Ave. 
1956 W. Armitage Ave. 
1861 N. Hoyne Ave. 
1658 N. Damen Ave.
1756 W. North Ave. 
Milwaukee i Damen Ave. 
1542 N. Damen A». 
1414 N. Damen Ave. 
1856 W. Division St.
1757 W. Augusta Blvd. 
1649 W. Division St. 
1670 W. Division St. 
1086 N. Marshfield Ave. 
1078 N. Paulina St. 
1737 W. Division St. 
1404 N. Greenview Ave.
944 N. Noble St. 

1401 W.TChicago Ave. 
1444 W. Chicago Ave.
879 N. Marshfield Ave. 
862 N. Ashland Ave. 

Chicago i Ashland Ave.
1759 W. Chicago Ave. 
1113 N. Ashland Ave. 
2252 W. Chicago Ave.

834 N. Wood St. 
Chicago & Western

857 N. Western Ave. 
959 N. Western Ave.

1000 N. Western Ave. 
1025 N. Western Ave. 
1061 N. Western Ave. 
2501 W. Haddon Ave. 
1024 N. Rockwell St. 
2600 W. Division St.

925 N. Leavitt St.
901 N. Damen Ave. 
924 N. Damen Ave. 
955 N. Hoyne Ave.

1001 N. Damen Ave. 
1100 N. Damen Ave. 
1401 N. Western Ave. 
1909 N. Western Ave. 
2700 W. North Ave. 
1000 N. Francisco Ave. 
2656 W. Iowa St.
816 N. Spaulding Ave. 

3601 W. Armitage Ave. 
3500 W. Hirsch St. 
4000 W. Division St. 
4156 W. Division St.
854 N. Kildare Ave. 

4259 W. Cortez St. 
4401 W. Cortez St. 
4355 W. Thomas St. 
4300 W. Division St. 
4350 W. Division St. 
4200 W. Hirsch St. 
1400 N. Kildare Ave. 
4002 W. Armitage Ave. 
4400 W. Armitage Ave. 
5034 W. Armitage Ave. 
5034 W. North Ave. 
(Prosimy Wyciąć i Zachować)

• KUPUJCIE W SKŁADACH • 
KTÓRE OGŁASZAJĄ SIE W 
DZIENNIKU ZWIĄZKOWYM

Sprzedawał Skradzione 
Samochody

Policjant, który zainteresował się 
ogłoszeniem w gazecie o sprzedaży 
samochodu, udał się pod wskazany 
adres. Samochód wystawiony na 
sprzedaż, typu Pontiac 1980, okazało 
się że posiada drzwi ze skradzionego 
samochodu, który notowany był w 
kronikach policyjnych. Policjant w 
czasie oględzin sprawdził dokładnie 
nr. drzwi samochodu i porównał go 
na posterunku policji. Kiedy udał się 
ponownie pod wskazany adres, nie 
znalazł już samochodu, który został 
sprzedany, a właściciel samochodu 
uciekl. Po dokładnych oględzinach 
6 innych samochodów zaparkowa­
nych przy ulicy, okazało się, że wszy­
stkie pochodzą z kradzieży i wysta­
wione były na sprzedaż. Policja na 
razie nie podaje nazwiska mężczyzny, 
który je sprzedawał, zanim nie zosta­
nie on odnaleziony i będzie zeznawał 
na temat tych samochodów.

★ Praca Żeńska
ZATRUDNIĘ krawcową od zaraz. Tel 

283-5409

ZNAJĄCA JĘZYK ANGIELSKI 
IPOLSKI 

SEKRETARKA 
Umiejętność organizacji biurowej wy­
magana. Musi lubieć obcować z pub­
licznością.

Dzwonić 777-8898

Sprzedawcy 
PRACA W INTERESIE 
REALNOŚCIOWYM

• Brokerzy z licencją.
• Sprzedawcy z licencją.

Zapraszamy was do najbardziej dy­
namicznej firmy realnościowej na 
całą Amerykę.

• $40,000 lub więcej Comisowe
• Świadczenia Firmowe.
• Całkowite Przeszkolenie.
• Sprawdzony Interes.

Dzwonić do Mr. Neil... Zaraz.
452-6470

General Development Corporation
Equal Opportunity Employer M/F

POTRZEBNA 
NATYCHMIAST 

KUCHARKA 
LUB KUCHARZ 

z doświadczeniem do Polsko- 
Amerykańskiej Restauracji.

Dobra Zapłata i Stała Praca oraz 
inne świadczenia. 

Zgłosić się Osobiście: 
2860 N. Milwaukee Ave.

POTRZEBNE 
AKTYWNE OSOBY 

przy rozwijaniu programu oceny 
produktów. Kwalifikacje nie są wy­
magane. Przyuczymy. “Part time” 
w godzinach zależnych od Ciebie. 
Zgłaszać się we wtorek — 7:30 p.m. 

5549 S. CHRISTIANA.
2 WYKALIFIKOWANE osoby do pra­
cy przy sidingu. Wynagrodzienie akor­
dowe ..........................................  283-6464

TELLER 
- TRAINEE 

We are looking for Polish speak­
ing people who would like to be 
trained as tellers. Excellent op­
portunity to learn a career posi­
tion. Our client offers excellent 
benefits.

Call Dan Spiros

PRECYZYJNYCH MASZYN
40 godzin tygodniowo, od 8 — 4 $10.55 
na godzinę. Do nadzoru i koordynacji 
produkcji łańcuszków jubilerskich. 
Odpowiedzialny za ustawianie i na­
prawę maszyn polskiej i włoskiej pro­
dukcji: jak obrabiarki, szlifierki i t.p. 
Umiejętność czytania rysunków, 4 lata 
szkoły średniej i 4 lata doświadczenia 
ako ustawiacz maszyn. Proszę wziąźć 

to ogłoszenie do Illinois Job Service 
Local Office 506 South Wabash, 3rd 
Floor, Chicago. Reference #619130. 
Nie znający języka angielskiego pro- 
szeni są o przyprowadzenie tłumacza.

SUPERVISOR
To run department in small 
medical products manufacturing 
company. Supervising and man­
ufacturing experience necessary. 
Education with degree in above 
subject helpful. Must speak fluent 
Polish and English.

Call Only If Qualified 
Phone: 545-7274

★ Pomoc Domowa

HOUSEHOLD
Live in Florida. Care for elderly 
parents. Please call:

455-9380 
MIDDLE AGED LADY for housekeep­
ing and cooking for 1 lady. Live-in.

767-1218

KOBIETA DO SPRZĄTANIA 
DOMU

1 dzień w tygodniu. $40 za dzień. Musi 
rozumieć trochę po angielsku. Północ­
ne przedmieście Chicago. Dzwonić w 
języku angielskim.

3274663

Praca Męska
POTRZEBNY DOŚWIADCZONY

TECHNIK
naprawa kolorowych telewizorów i 
urządzeń “Hi-Fi”.

Praca w zakałdzie tylko 
Dzwonić po 12-tej 

_____________ 722-9208______________ 

POTRZEBA stolarzy do kontraktora z 
własnymi narzędziami i samochodem. 
Dzwonić wieczorem od 6 do 10. Tel. 

_____________ 631-6127______________

WANTED
MEN TO WORK FOR RUBBER LIN­
ING AND CONVEYOR BELT COM­
PANY IN FIELD AND SHOP. PRE­
FER EXPERIENCED WORKERS. 

CALL: 733-4100

FACTORY
Looking for older gentlemen that have 
an experience in pneumatic bottle 
filling equipment.

Call for appointment. 
Ask for Mike.

__________ 265-6500___________
POTRZEBNI pracownicy do kontrak- 
tora................................................ 545-0940

KUCHARZ - NA NOC
DO MYCIA NACZYN : NA NOC 

Ogólne gotowanie. Stała praca. Dobre 
wynagrodzenie. Musi mówić trochę 
po angielski.

FOX’S BEVERLY PUB 
239-1031

WANTED
PART TIME

WINDOW WASHER
Min. 3 yrs experience. Must have 
transportation. Must speak fluent 
English. Wages depend on experience.

982-9234

* AUTO
’74 VOLKSWAGEN, idealny. Sprze­
dam. 737-8785.

★ Rozmaite
SPRZEDAM kryształ z wizerunkiem 
Jana Pawła Drugiego  421-3991,

it Rummage Sale
RUMMAGE SALE

Tuesday, Oct. 26:1 — 8 p.m. 
Wednesday, Oct. 27: 9 —12 a.m. 

ELSTON AVE. METHODIST CHURCH 
5850 N. Elston

Wednesday special $1.25 per bag.

it MEBLE__________

CENTRAL FURNITURE 
1348 MILWAUKEE 

Polskie Kierownictwo 
Zawiadamia, Że

W OKRESIE JESIENNYM 
CENY MEBLI “APPLIANCES” 

zostały zniżone
OTO PARĘ PRZYKŁADÓW TEGO, 

ILE OSZCZĘDZICIE 
Korzystając z Tych Taniości

Komplet mebli do bawialni włączając 
lampy ze stolikami $320.00 
Komplety mebli do sypialni ... $180.00 
Łóżko piętrowe “bunk” lub “Holly­
wood” z materacami $179.00 
Kanapa i fotel $180.00 
Kanapa rozkładana do spania (pol­
ska wersalka) ; $140.00 
Telewizja kolorwa 19-cal $289.00 
Komplety mebli do kuchni: stół i 
cztery krzesła“dinette set” ... $110.00 
Kuchnie gazowe (gas ranges) . $260.00 
Lodówki lub zamrażacze
(freezers) $260.00 
8-cz. stylowe komplety do
jadalni od $660.00 
Materace z podstawą sprężynową 
pełnego rozmiaru $105.00 
Zestawy stereofoniczne .... od $129.00 
Łatwe Spłaty • Mówimy Po Polsku 
Otwarte w Poniedziałki, Czwartki i 
Piątki do 8:30 wieczór; we Wtorki, 
Środy i Soboty do 6 wieczór; w Nie­
dziele od 11:00 do 5 po południu.
Znaszajcie Się do Polskiego Sprzedawcy

P. EDWARDA

Tel.: 486-7838

★ Naprawa TV_______
NAPRAWA telewizorów kolorowych, 
biało-czarnych. Gwarancja. 736-5605.

★ Kontraktorzy

DACHY - FUGOWANIE 
OBICIA ALUMINIOWE 
- RYNNY - BETON - 

OKNA SZTORMOWE 
WSZELKIE PRZERÓBKI 

Darmo Kosztorysy—Polska Firma
Ubezpieczona i Pod Bondem 

100% Gwarancja 
HENRY SEJDAK, Wlaśc.

H & S HOME 
IMPROVEMENT CO.

891-5959 • Domowy: 775-6644

i
★ Plastrowanie

WERONY 
PLASTERING SERVICE

Plastrowanie, naprawa ścian, sufi­
tów. Naprawa kafelek, tynku i “tex­
ture” sufitów. Dzwonić po angielsku. 
____________ J78-0727______________ 

jt farmy
PRZEZ WŁAŚCICIELA

5-cio akrowa farma. Doskonała in­
westycja. Niska wpłata. Mówię po 
polsku.

825-7737 

★ Zguby
ZGUBIONO PASZPORT 

wraz z torebką i jej zawartościami w 
Montrealu na lotnisku na nazwisko 
Nycz Anna w dniu 19 października br. 
Łaskawego znalazcę uprasza się o 
zwrot za wynagrodzeniem na adres: 
3234 N. Kostner, Chicago, 111. 60641. 
___________Tel.: 285-5119___________  

ZGUBIONO paszport polski na na- 
zwisko Stanisława Gniecka. 637-1420.

-fr Domy___________
32 UNIT VACANT COURTWAY BLDG.

28-32 N. WALTER 
$14,000. Will finnance. Also

17 UNIT VACANT
158 N. PARKSIDE 

$12,000. Will finance.
833-1552

Please call in English.

it Do Wynajęcia
APARTMENTS 

FOR RENT
1 & 2 bedrooms, clean, included heat, 
refrigerator & stove. Rent from $275 
to $325.4700 N.-3600 W.
_____________ 437-2792______________ 

1 SYPIALNIA dla mężczyzny, ogrze- 
wana. Okolica Northwest. Tel. 278-5538

UMEBLOWANE 4 pokoje, 2 sypialnie, 
drugie piętro, $165 miesięcznie plus 
użytności i depozyt. Armitage i Wood 
Ok. Wieczorami od 5 — 9 p.m. w week- 
endy od 9 a.m. — 6 p.m 637-4407

1-no i 3 SYPIALNIOWE mieszkanie. 
Odnowione, ogrzewane, urządzenia, 
dobra komunikacja. 283-2840 lub 
342-8020.

OKOLICA 
FULLERTON — ROCKWELL 

Ogrzewane, nieumeblowane 2V4 poko­
je, lodówka, piec. 1 blok od sklepów i 
transportacji. Dla dorosłych tylko. Bez 
zwierząt. Proszę pytać o Toni.

Tel. LO1-5226
w języku angielskim, niemieckim, ju- 
gosławiańskim.

4 POKOJE, 2 sypialnie, drugie piętro, 
$165 miesięcznie plus użytności i de­
pozyt. Armitage i Wood Ok. Wieczo­
rami od 5 — 9 p.m. w weekendy od 
9 a.m. — 6 p.m......................... 637-4407,
PRZYJMĘ mężczyznę na wspólne 
mieszkanie. Oddzielny pokój. Tel.: 

777-6124

3000 N.-3800 W.
3 pokoje na drugim piętrze, ogrzewa­
ne z urządzeniami. Obowiązuje kon­
trakt (lease) i depozyt asekuracyjny. 
$240 miesięcznie. Blisko komunikacji 
miejskiej i sklepów.
Proszę telefonować w jez. angielskim. 

470-1299 albo 664-0153

3 POKOJOWE mieszkanie, ogrzewa­
ne, ochładzane, basen. Przy Golf — 
Mill Shopping Center. $360.
___________ Tel.: 685-6498___________

4 ROOMS, newly decorated. With 
lease. No utilities. Call after 6 p.m. 
Must speak English— 384-7627

4 POKOJOWE mieszkane, świeżo od­
nowione. $245 plus depozyt asekura­
cyjny.......................................... 267-1832.

“NEW TOWN”. Najlepsze. 910 W. 
Dakin St. Luksusowe duże nowo­
czesne 2% pokojowe mieszkanie, 
darmo gaz, blisko centrum zakupów 
i transportacji. 549-0880.

-■ jt Praca

TO OUR ADVERTISERS DONASZYCH KLIENTÓW
DEADLINE FOR WEEK-END EDITION 

IS WEDNESDAY 4 P.M.
MON., TUES., WED., FOR NEXT DAY TILL 1 P.M.

ALL CLASSIFIED ADS 
ARE PAYABLE IN ADVANCE 

Unless Other Terms Are Established With
POLISH DAILY ZGODA

OGŁOSZENIA DO WEEKENDOWEGO WYDANIA 
PRZYJMUJE SIE W ŚRODĘ DO 4-EJ PO POŁUDNIU 

PON., WTOREK, ŚRODA NA DZIEŃ NASTĘPNY DO 1 POPOŁ.

Wszystkie Drobne Classified 
Ogłoszenia Są Płatne z Góry 

O Ile Nie Posiada Innej Umowy z 
DZIENNIKIEM ZWIĄZKOWYM
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Coraz Mniej Młodzieży 
Uczęszcza Do Szkół Katolickich

RZYM — Prezydent Włoch Sandro Pertini serdecznie wita 
papieża Jana Pawła II, który przybył do letniej rezydencji 
prezydenta na obiad, 19 października br. (UPI)

Rozpoczął Się Proces Oskarżonego 
o Zastrzelenie Policjanta Doyle

Ósmą Flaszeczkę 
Zatrutego Tylenolu 
Znaleźli Pracownicy Laboratorium

Ostatnie statystyki, jakie opubliko­
wała Archidiecezja Chicagoska, do­
tyczące liczby uczniów uczęszczają­
cych do szkół katolickich na terenie 
Archidiecezji wykazuje, że stale 
zmniejsza się liczba uczniów. Natu­
ralnie zmiany w stanie liczbowym 
uczniów łączą się bezpośrednio z 
mniejszą liczbą urodzin, tym samym 
mniejszym zapotrzebowaniem na 
miejsca w szkołach.

W bieżącym roku szkolnym do szkół 
katolickich Archidiecezji, tj. szkół 
znajdujących się na terenach powia­
tów Cook i Lake, zapisało się 186,066 
uczniów, o 3,721 mniej, niż w roku 
ubiegłym. Procentowo ubytek oblicza 
się na 2%.

Jeśli się jednak porówna tę liczbę 
z liczbą uczniów uczęszczających do 
szkół katolickich w roku 1965, to łatwo 
zauważyć, że liczba ta jest prawie o 
połowę mniejsza, niż wtedy.

Do 376 szkół stopnia podstawowego 
zapisało się w tym roku 132,990 
uczniów — w roku ubiegłym liczba 
uczniów w tych szkołach wynosiła 
135,616. W tym, do szkół podstawo-

Dwanaście stacji benzynowych na 
przedmieściach jest podejrzanych o 
to, że sprzedawano na nich benzynę 
z ołowiem w zamian za benzynę bez­
ołowiową, narażając tym klientów 
na niebezpieczeństwo zniszczenia sa­
mochodu. Dochodzenie w tej sprawie 
jest prowadzone przez władze federal­
ne, stanowe i powiatowe.

Nie podano, jak na razie nazw stacji 
benzynowych w stosunku, do których 
prowadzone jest dochodzenie, ponie­
waż oficjalne oskarżenie przeciw wła­
ścicielom tych stacji nie zostało wysu­
nięte, ale podaje się, że stacje te 
znajdują się w: Arlington Heights, 
Lake Zurich, Mt. Prospect, Prospect 
Heights, Des Plaines, Lincolnshire, 
Berwyn, Markham i Oak Lawn.

Sprzedawanie benzyny z ołowiem, 
jako bezołowiowej droższej podniosło 
dochody właścicieli stacji. Różnica 
w cenie tych dwu gatunków benzyny 
wynosi około 10 centów za galon.

Okazuje się, że stosowanie benzyny 
z ołowiem do samochodów, które ma­
ją zastrzeżenia, że powinny używać 
benzyny bezołowiowej, może dopro­
wadzić do zniszczenia transformatora

Zdaniem lokalnych władz policyjnych, 
na rolniczych terenach naszego stanu 
coraz częściej napotyka się na działki 
i całe pola, na których rośnie mari­
huana. Podobno “plaga” hodowców 
tego narkotyku znalazła dobre wa­
runki w tych okolicach, ponieważ 
oprócz żyznej ziemi, uprawie roślin 
sprzyjają warunki związane ze zbyt 
słabą kontrolą policyjną terenów.

Dwa tygodnie temu, zupełnie przy­
padkowo, szeryf pow. Randolph na­
trafił na cały kombinat zajmujący 
się uprawą i przetwarzaniem roślin 
marihuany. Zaskoczony szeryf, po 
przeprowadzeniu rewizji i skonfisko­
waniu pokaźnego “plonu” stwierdził, 
że uprawą narkotyku zajmował się 
bardzo szanowany w swym środowi­
sku farmer.

Zgodnie uznaje się, że uprawa 
marihuany staje się bardzo intrat­
nym przedsięwzięciem. Przy stosun­
kowo małym wkładzie pracy, plony 
zebrane nawet ze skrawka ziemi, 
przynoszą olbrzymie dochody.

Władze obszarów rolniczych, gdzie 
gęstość zaludnienia jest stosunkowo 
mała, mają poważne problemy z 
zorganizowaniem akcji mającej na 
celu zwalczanie uprawy marihuany. 

wych na terenie Chicago uczęszcza 
81,251 uczniów, czyli o 2,068 mniej, 
niż w roku ubiegłym.

Do 61 szkół stopnia średniego (High 
Schools) uczęszcza w sumie w roku 
bieżącym 54,171 uczniów, o 1,095 
mniej, niż w roku ubiegłym. W Chica­
go zapisanych jest 33,048 uczniów, 
mniej o 704 w porównaniu z ubiegłym 
rokiem szkolnym, natomiast na 
przedmieściach korzysta z katoli­
ckich szkół średnich 20,028 uczniów, 
o 391 mniej, niż w roku ubiegłym.

Spadek liczby uczniów powoduje po­
ważne problemy natury finansowej, 
ponieważ znacznie mniejsze są wpływy 
otrzymane z opłat czesnego, a budyn­
ki szkolne i personel nauczycielski, 
trzeba utrzymać tak, jak poprzednio.

Znawcy przewidują jednak, że w 
następnym dziesięcioleciu zwiększy 
się liczba dzieci i młodzieży, tym 
samym podwyższając liczbę uczniów, 
zarówno w szkołach katolickich, jak 
też publicznych. Zjawisko zmniejsze­
nia się liczby uczniów obserwowane 
jest na wszystkich szczeblach szkol­
nictwa i w szkołach każdego typu.

w samochodzie oraz urządzeń wenty­
lacyjnych.

Dochodzenie w tej sprawie rozpo­
częto miesiąc temu, kiedy biuro pro­
kuratora stanowego zostało powiado­
mione, że prawdopodobnie istnieje 
możliwość takich fałszerstw. Do do­
chodzeń tych włączyła się federalna 
agencja ochrony środowiska natural­
nego i biuro prokuratora powiatowe­
go.

Władze starają się dowiedzieć, jak 
doszło do pomyłki napełnienia zbior­
ników innym gatunkiem benzyny. Czy 
była ta sprawa pomyłki, czy było 
to umyślne działanie? Prawdopodob­
nie również dostawcy i rozdzielcy ben­
zyny zostali wciągnięci w to oszustwo.

Jeśli oszustwo to zostanie udowod­
nione, będzie skierowana do sądu 
skarga w imieniu klientów, których 
samochody zostały zniszczone. Rów­
nież może być skierowana sprawa 
karna, w wypadku której grzywna 
może wynosić $50,000. Trzeci wyrok 
(kara grzywny) może być za spowo­
dowanie zanieczyszczenia powietrza 
przez stosowanie nieodpowiedniej 
benzyny.

Do największych trudności należy na­
turalnie brak personelu, oraz przygo­
towania zawodowego. Już teraz wia­
domo, że niektórzy funkcjonariusze 
biur szeryfów z wielu powiatów w 
Illinois wyjadą na specjalne szkolenia 
do innych stanów. Nauczą się tam 
sposobów rozpoznawania pól na któ­
rych rośnie marihuana — z samolotu; 
będą wiedzieli w jaki sposób najsku­
teczniej walczyć z nielegalną uprawą 
narkotyku.

Badania w skali krajowej wyka­
zały, że uprawa marihuany znajduje 
się na trzecim miejscu wśród naj­
bardziej uprawianych roślin. Mimo, 
że agencje rządowe prowadzą inten­
sywną akcję zwalczania handlarzy 
sprowadzających ten narkotyk do 
kraju, walka z uprawą tej rośliny 
nie została jeszcze należycie zorga­
nizowana. Istnieje przypuszczenie, że 
w samym Illinois uprawa tej rośliny 
przynosi rolnikom około $200 min. 
rocznych dochodów.

Dla rozpoczęcia skutecznej walki 
z uprawą narkotyku, najbardziej po­
trzebni są ludzie. Konieczne jest zwięk­
szenie dotacji na utrzymanie odpo­
wiedniej liczby funkcjonariuszy lokal­
nej policji i biur szeryfa — twierdzą 
źródła dobrze poinformowane.

Wczoraj, prokurator stanowy Ty 
Fahner, który stoi na czele grupy 
śledczej, prowadzącej dochodzenia w 
sprawie zagadkowego zatrucia sie­
dmiu osób cyjankiem domieszanym 
do kapsułek leku “Tylenol Extra­
Strength”, podał do wiadomości, że 
stwierdzono w jeszcze jednej fla- 
szeczce — ósmej — obecność cyjan­
ku.

Truciznę w kapsułkach Tylenolu 
zauważyli pracownicy laboratorium 
McNeil Consumer Products Co. w 
Pennsylwanii. Flaszeczki z Tyleno- 
lem, które zostały zwrócone przez 
klientów oraz sklepy znajdujące się 
na terenie metropolii chicagoskiej, 
zostały przekazane do badań labora­
toryjnych zarówno laboratorium, 
znajdującemu się w Illinois, jak też 
w Pennsylvanii.

Już teraz wiadomo, że ósmą fla­
szeczkę Tylenolu zwróciła klientka 
sklepu spożywczego na przedmie­
ściu Wheaton. Podobno od samego 
początku podejrzewano, że kapsułki 
w tej właśnie flaszeczce mogły być 
zatrute — badania potwierdziły po­
dejrzenie.

W okresie ostatnich trzydziestu kil­
ku godzin krążyły różne wersje od­
nośnie postępów oddziału śledczego 
starającego się zidentyfikować truci­
ciela. Gazety śródmiejskie “Chicago 
Sun-Times” podały jako “informa­
cje szczególne” wiadomości, jakoby 
władze przesłuchiwały jakiegoś osob­
nika, krewnego jednej z ofiar zatru­
cia, którego podejrzewają o zbrodnię. 
Rzekomo osoba ta miała poważną 
sprzeczkę ze swym krewniakiem, za­
truła go, a później, dla zmylenia 
władz śledczych, domieszała trucizny 
do dodatkowych pojemników z Tyle- 
nolem.

Władze śledcze odmawiają jakich­
kolwiek komentarzy na ten temat. 
Ostatni komunikat stwierdza katego­
rycznie, że jak dotąd nie ma spre­
cyzowanej osoby, która mogłaby 
być podejrzana o otrucie siedmiu 
osób.

Dziennikarze informują w ostat­
nich wydaniach gazet anglojęzycz­
nych, ze aresztowany swego czasu 
pracownik magazynów Jewel, który 
oskarżony jest o posiadanie niezare- 
jestrowanej broni i w którego mie­
szkaniu znaleziono obszerną literatu­
rę na temat sposobów otrucia, Ro-
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lonii Amerykańskiej zwraca się z go­
rącym apelem do osób mieszkających 
w Chicago i okolicy dysponujących 
chwilą wolnego czasu, aby pomogły 
w sortowaniu i pakowaniu butów 
przeznaczonych na wysyłkę do Pol­
ski.

Akcja zbiórki obuwia dla polskich 
dzieci, która rozpoczęła się na na­
szym terenie kilka tygodni temu, jest 
tak udana, że w magazynach, gdzie 
składane są ofiarowane buty, zabrak­
ło już na nie miejsca. Można jednak 
miejsce to “wygospodarować,” jeśli 
znalazłoby się dość ochotników, któ­
rzy chcieliby pomóc w sortowaniu i 
pakowaniu obuwia.

Trzeba przeglądnąć każdą parę bu­
tów, stwierdzić czy nadaje się do wy­
syłki, a później zapakować w odpo­
wiednich skrzyniach.

Osoby zainteresowane mogą zgła­
szać się do Dependable Parcel, przy 
5151 South Pulaski Rd. Firma ta 
otwarta jest od poniedziałku do piątku 
w godzinach od 7 rano do dwunastej 
w nocy; w soboty od 9 rano do 5 po 
poł. W niedzielę — nieczynna.
W sprawie bardziej szczegółowych 
informacji można kontaktować się z 
biurem Wydziału, dzwoniąc na nr 
282-0600.

Wdzięczni będziemy za pomoc. 

ger Arnold będzie jeszcze w tej spra­
wie przesłuchiwany. Dzisiaj stanie 
przed sądem odpowiadając za bez­
prawne posiadanie broni.

Są przypuszczenia, że Arnold mógł 
znać truciciela i może ewentualnie 
podać jakieś ciekawe szczegóły agen­
tom śledczym.

Sprawa trucia ludzi za pomocą do­
dawania do leków lub artykułów spo­
żywczych trucizny, nie ucichła. Stale 
dowiadujemy się o odosobnionych 
próbach zatrucia. Wczoraj w miej­
scowości Denver, Colorado podano 
wiadomość o tym, że 33-letni Wil­
liam Sinkovic walczy ze śmiercią, 
po zażyciu trzech kapsułek leku 
“Exadrin”. W kapsułkach tych znale­
ziono rtęć — równie jak cyjanek sil­
ną truciznę.

W Grand Junction Kolorado, mu­
siano wycofać ze sprzedaży wszyst­
kie mrożone placki owocowe “Pies” 
ponieważ w jednym z nich znalezio­
no kapsułkę środka uspokajającego 
W tej samej miejscowości w leku 
“Maximum Strenght Anacin” znale­
ziono truciznę na szczury.

Wszystkie pojemniki z tym lekar­
stwem zostały wycofane z półek lo­
kalnych sklepów, podobnie jak wyco­
fano ze sprzedaży wszystkie “pies”. 
Władze twierdzą jednak, że są to wy­
padki odosobnione, które łączy ze 
sprawą Tylenolu w Chicago, jedynie 
“naśladownictwo”.

Jak dotąd, w żadnym wypadku 
zatucia ludzi, władze nie zdołały are­
sztować sprawcy.

Władze Szukają 
Zbiegłego Więźnia

Władze stanowe i powiatowe pro­
wadzą intensywne poszukiwania wię­
źnia, który uciekł z więzienia Menard, 
znajdującego się w miejscowości Che­
ster, 111.

Ucieczkę zauważono na wieczor­
nym apelu więźniów w niedzielę. Oka­
zało się, że 34-letni Bruce Davis, 
który odsiadywał karę za rabunek i 
morderstwo, “zniknął”.

Przeszukując tereny gospodarstwa 
rolnego, na którym pracują więźnio­
wie w jednym z zabudowań znale­
ziono ciało dozorcy więziennego, z 
roztrzaskaną głową. Stwierdzono, że 
zginął on od ciosu siekierą.

Strażnik pozostawiony był na po­
dłodze budynku, gdzie suszy się fa­
solkę sojową, bez ubrania i doku­
mentów. Stwierdzono później, że 
“zniknął” samochód strażnika.

Dalsze poszukiwania odkryły, iż sa­
mochód strażnika porzucono na jed­
nej z bocznych dróg w okolicy. Przy­
puszcza się więc, że zbiegły więzień 
ucieka pieszo.

Władze ostrzegły mieszkańców oko­
lic przed zbiegłym więźniem, uznając 
go za bardzo niebezpiecznego. Nie 
stwierdzono jednak, czy ma on przy 
sobie broń.

Został on skazany na karę od 25 
do 45 lat więzienia za obrabowanie 
i uduszenie w 1971 r. księdza z Buf­
falo, N.Y. Do więzienia Menard zo­
stał przeniesiony z zakładu karnego 
w Washington, D.C. w 1979 r.

17-letni Aresztowany 
Za Rabunek

17-letni Perez Figuerona został 
aresztowany za rabunek, którego do­
konał w sobotę rano w klasztorze żeń­
skim Our Lady of Pompeii Convent. 
Wybił on szybę w oknie na pierw­
szym piętrze, po czym dostał się do 
sypialni jednej z sióstr na drugim 
piętrze, ukradl w sumie około $500, 
które powiedział siostrze, że potrzebu­
je dla żony i dzieci, po czym uciekł. 
64-letnia zakonnica rozpoznała póź­
niej złodzieja na posterunku policji, 
po tym kiedy został on aresztowany 
w Westinghouse High School. Złodziej 
nie używał żadnej broni.

W ubiegłym tygodniu rozpoczęła się 
rozprawa przeciw Edgardowi Hope, 
22-letniemu mężczyźnie, oskarżone­
mu o zastrzelenie policjanta, James 
E. Doyle.

James Doyle, lat 34, od młodzień­
czych lat marzył o tym, by zostać 
policjantem. Był nim zaledwie około 
roku, kiedy został przez Hope za­
strzelony. Hope swoje dzieciństwo i 
młodość spędził na ulicy. Pochodzi z 
rozbitej rodziny. Przenosił się od ma­
tki do ojca. Mając lat 8 zamieszkał 
z ojcem alkoholikiem. Już wtedy 
nauczył się pić wódkę. W latach 
następnych jego edukacja uliczna 
rozwinęła się. Jego dążeniem od tej 
pory było, aby przetrwać i zdobyć 
narkotyki. W dniu, kiedy drogi tych 
dwu mężczyzn się zeszły, 5 lutego, 
jakże inaczej wyglądał dzień każdego 
z nich.

Tego dnia samochód Doyle nie 
chciał zapalić. Poprosił on swoją 
siostrę, Mary Jo Berkery o podwie­
zienie go do pracy. Jak zeznawała 
w sądzie Berkery, zawiozła ona bra­
ta z domu matki, z którą mieszkał, 
na posterunek policji Gresham, gdzie 
pracował. Było to o godz. 3 po po­
łudniu. Więcej żywego już go nie wi­
działa. Dzień Hope zaczął się zupeł­
nie odmiennie. Wstał około godziny 
4 po południu w mieszkaniu swojej 
narzeczonej. Dzień rozpoczął od za­
palenia papierosa z marichuany, na­
stępnie palił haszysz. Potem udał 
się w odwiedziny do swych przyja­
ciół, gdzie pił wino oraz zażywał

W czasie rozprawy, w celu wyja­
śnienia przyczyny śmierci 4 osób z 
jednej rodziny, ława przysięgłych 
uznała, że troje dzieci w wieku 16, 
13 i 11 lat zostało zamordowanych, 
a matka dzieci popełniła samobój­
stwo.

Zwłoki całej czwórki znaleziono w 
samochodzie, w garażu rodzinnego 
domu w Aurora. Wszyscy czworo 
znajdowali się w nocnej bieliźnie. 
Garaż wypełniony był trującymi spa­
linami pochodzącymi z motoru samo­
chodowego. Ojciec zamordowanych 
dzieci, 50-letni William Moran w cza­
sie zeznań stwierdził, że nie może 
zrozumieć w jaki sposób jego żona, 
45-letnia Norma przekonała swoje 
dzieci, ażeby pozostały z nią w sa­
mochodzie. Dlaczego nie broniły się 
one ucieczką. Jego zdaniem, dzieci 
zostały przez matkę przeniesione do 
garażu. Jednakże sekcja zwłok wy­
kazała, że nie przeniesiono ich do 
garażu. Musiały być one zapewne 
czymś odurzone, albo półśpiące, jeśli 
nie protestowały przeciw decyzji ma­
tki, stwierdził William Moran.

Moran zeznawał, że żona jego od

Sąd najwyższy stanu Illinois polecił 
w piątek, ażeby odbył się nowy proces 
dla Nola Jean Weaver, byłej nauczy­
cielki wychowania fizycznego w jed­
nej ze szkół na przedmieściach, która 
została skazana za zamordowanie 
swojego męża w 1977 roku.

Sąd najwyższy stwierdził, że pierw­
szy proces przeciw Nola Weaver był 
nieważny, ponieważ zaszła wyraźna 
pomyłka w procesie.

W 1980 roku, sąd apelacyjny stanu 
Illinois również stwierdził, że powi­
nien się odbyć drugi proces w sprawie 
Nola Weaver, ponieważ w pierwszym 
procesie zaszła pomyłka. W 1981 roku 
sąd apelacyjny pozwolił na zwolnienie 
jej z więzienia po zapłaceniu kaucji 
w wysokości 10% od sumy $150,000.

Weaver została skazana na 40 do 60 
lat więzienia.

Nola Weaver była nauczycielką wy­
chowania fizycznego w Elk Grove 
High School. W 1978 roku została 
uznana winną śmierci swojego męża 
Larry, lat 35, który był asystentem 
superintendenta Wheeling Elementary 
School District 21.

Larry Weaver został zastrzelony w 
nocy 5 grudnia 1977 roku w czasie snu.

Żona jego zeznawała, że do domu 
wdarło się dwóch mężczyzn, którzy 
go zastrzelili, a następnie podpalili 
dom w celu zatarcia śladów.

Prokurator oskarżył o to morder­
stwo Nolę Weaver, oraz że ona pod­
paliła dom w celu zatarcia śladów.

I,arry Weaver został zastrzelony z 
własnej broni, której jednak nigdy nie 
znaleziono. Prokurator stwierdził, że 
Nola Weaver po zastrzeleniu męża 
wywiozła i ukryła broń, a następnie 
wróciła do domu i podpaliła go. Przy­
czyną morderstwa było to, że Weaver 

narkotyki. Około 9 wieczorem wybrał 
się w drogę do swojego mieszkania 
w południowej stronie miasta. W cza­
sie gdy czekał na autobus, został 
rozpoznany przez jednego z pasaże­
rów, który opuszczał autobus niedale­
ko 79-ej ul. Charles Harris rozpo­
znał Hope jako złodzieja, który okradł 
go w okresie świąt Bożego Narodze­
nia. Hope zajął miejsce z tyłu auto­
busu. Harris zawiadomił o swoim 
spostrzeżeniu napotkany samochód 
policyjny, w którym jechali policjan­
ci: Robert M. Mantia i James Doyle. 
Policjanci zatrzymali autobus nieda­
leko Lafayette Ave. W autobusie 
znajdowało się około 50-60 pasaże­
rów. Doyle wszedł do autobusu z przo­
du, nie wyciągając pistoletu z fute­
rału, poszedł w kierunku siedzenia 
Hope. Z nim podążał Mantia z pisto­
lem w dłoni. Doyle uchwycił Hope 
za ramię i starał się go wyprowa­
dzić z autobusu. W tym czasie Hope 
wydobył pistolet i z niewielkiej odle­
głości strzelił do Doyle, trafiając go 
w klatkę piersiową i zaczął uciekać 
w kierunku przednich drzwi. W tym 
czasie Mantia wezwał drogą radiową 
pomoc. Hope strzelił drugi raz. Man­
tia oddał w jego kierunku strzał, 
raniąc go, a następnie założył mu 
na ręce kajdanki.

Adwokat występujący w obronie 
Hope stwierdził w sądzie, że sprawa 
ta nie powinna być uważana za mor­
derstwo, ponieważ Hope działał pod 
wpływem alkoholu i narkotyków.

30 lat chorowała na cukrzycę. Miała 
amputowaną jedną nogę i miała 
się poddać innym operacjom. Jed­
nakże nie wyraziła ona zgody na nie.

William Moran powiedział w cza­
sie dwugodzinnych zeznań, że w dniu 
7 września, jak zawsze, opuścił dom 
o 5:30, udając się do pracy w fa­
bryce Material Service w Lack­
port. Wszystkie drzwi w domu były 
zamknięte, wszyscy w domu spali. 
Około godziny 8 rano sąsiedzi i ko­
ledzy przyszli do domu Moran, aby 
zabrać dzieci do szkoły, jednakże w 
domu panowała cisza, wszystkie ok­
na były zasłonięte. Dopiero babcia 
dzieci, która przybyła w odwiedziny, 
znalazła 4 ciała w samochodzie w ga­
rażu, który wypełniony był trującym 
gazem.

Sprawa, jak dzieci znalazły się w 
garażu, nie została właściwie wyja­
śniona. 6-osobowa lawa przysięgłych 
uznała więc, że śmierć dzieci: 16- 
letniej Barbary, 13-letniej Sandry i 
11-letniego Michael była morder­
stwem, Norma Moran popełniła 
samobójstwo.

łączyły bliskie stosunki z innym nau- 
czcielem pracującym w tej samej co 
ona szkole.

Świadkiem w czasie procesu była 
sąsiadka Weaverów, Cindy Goodfel­
low, która zeznawała, że tej nocy 
około 1:30, Weaver przyszła do jej 
domu ze swoją 9-letnią córeczką, pro­
sząc o zatelefonowanie na policję i 
straż pożarną, ponieważ, jak powie­
działa, w domu byli dwaj mężczyźni 
z bronią i podpalili go.

W czasie tamtych przesłuchań, sąd 
nie zgodził się na dalsze przesłuchania 
tego świadka, a mogły mieć one do­
niosłe znaczenie.

Zawarto Umowę 
z Muzykami

Dowiadujemy się, że w poniedzia­
łek, o godz. 7 wieczorem zgodzono 
się na warunki nowego kontraktu z 
muzykami Chicagoskiej Orkiestry 
Symfonicznej. Przedstawiciele związ­
ku zawodowego muzyków i admini­
stracji orkiestry doszli do porozumie­
nia i praktycznie oznacza to, że strajk 
muzyków zostanie zakończony.

Formalnie ogłoszenie końca strajku 
nastąpi jednak dopiero wtedy, gdy 
muzycy zapoznają się z warunkami 
nowego kontraktu i w głosowaniu wy­
powiedzą się, czy akceptują go czy 
nie. Głosowanie to odbędzie się dzisiaj 
o godz. 11 przed południem.

Jeśli związek zawodowy Chicago 
Federation of Musicians, Local 10-208 
przyjmie warunki nowego kontraktu, 
próby orkiestry rozpoczną się już w 
środę, natomiast koncerty odbędą się 
w nadchodzący weekend.

Strajk muzyków grających w Chi­
cagoskiej Orkiestrze Symfonicznej 
trwa trzy tygodnie.

MALMOE, SZWECJA — Policja szwedzka eskortuje pilota pol­
skiego samolotu (po lewej) i dwie osoby towarzyszące mu. 
na przesłuchania do komisariatu. (UPI)

Dochodzenia w Sprawie Oszustw 
Związanych Ze Sprzedażą Benzyny

W Illinois Szerzy Się “Plaga” 
Uprawiających Marihuanę

Ława Przysięgłych Uznała, 
Że Dzieci Zostały Zamordowane

Odbędzie Się Ponowny Proces 
Oskarżonej o Zamordowanie Męża


